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Ogłoszenie p rz e d p ła ty

na „KRAJ".
w  Krakowie od 1 października do 31 grudnia. . .5złr. 

w  Austrji z przesyłką pocztow ą:
od 1 października do 31 grudnia........................6złr.

Upraszamy Sz. Prenumeratorów naszych, którzy od Igo paździer
nika b. r. prenumeratę swą odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy i nadsyłali wcześnie prenumeratę, by nie doznali pi zerwy 
w  otrzymywaniu dziennika.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt.

D |̂ - Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
wydane nakładem wydawnictwa „Kraju“, których spis znajduje się mię
dzy inseratami.

Z A R Y S
organizacji władz administracyjnych

d l a  C ^ E t l i o J i .
(PROJEKT.)

V.
Zgodziliśmy się mniój więcój z auto

rami broszury na urządzenie gminy zbio- 
rowśj czyli opola, ale co do urządzenia 
Powiatów czy obwodów mamy zupełnie 
iune zapatrywania, jak  to już w części 
°gólnój niniejszego rozbioru wskazaliśmy. 
Przedewszystkióm nie zgadzamy się na 
lu n ię c ie  dzisiejszego powiatu, który co 
dopiero został zaprowadzony i który pod 
każdym względem odpowie swemu prze
baczeniu , jeżeli tylko wewnętrzne jego 
urządzenie będzie odpowiednie.

( . Gminy zbiorowe tak jak  my je  pojmu- 
•l®my, nie będą odrazu tak doskonałemi 
administracyjnemi jednostkam i, aby się 

ez blizkiego dozoru obejść mogły, a ten 
lek ^a ° j est leP8zy z blizka niż z da-

P o dług naszego rozumienia powiat każ
dy dzisiejszy będzie liczył 20—30 gmin 
zbiorowych, które przy chaosie, jak i w 
skutek zmiany powstanie, i przy braku 
judzi fachowych będą koniecznie potrze
bowały pomocnćj ręki starostwa (?) byłoby 
po prostu zostawianiem okręgów gmin
nych samowoli pp. naczelników nowych 
gmin. r r

Autorowie broszury dając swój gminie 
naającćj liczyć od 4—6 tysięcy dusz, na- 
czelnika z urzędu, musieli logicznie przyjść 
do tój konkluzji, źe powiaty są niepo
trzebne, tóm więcój, że nie wiedzieli co 
począć z dzisiejszą radą powiatową, z wy
działem powiatowym i całym aparatem 
dualistycznym. Dla nas, którzyśmy nie 
zakreślili ścisłych granic dla gminy i któ- 

- rzy w tój gminie chcieliśmy ocalić cały 
samorząd, rzecz przedstawia się inaczój. 
M a ją c  na dole samorząd, a u góry odpo
wiedzialne namiestnictwo, nie troszczy- 
1 my się zbytnie o to , w jak ą  formę u- 
rać władzę pośrednią i czy ją  koniecz

nie otoczyć argusowemi oczyma jakichś 
wydziałów powiatowych lub obwodowych. 
Dla dobra administracji wydało nam się 
koniecznóm zatrzymanie starosty powia
towego, czy to jako obieralnego urzędni
ka, a obieralnego li tylko z ludzi facho
wych tj. urzędników administracyjnych, 
czy tóź mianowanego wprost przez rząd. 
Starosta ten miałby nadzór nad gminami, 
pilnowałby wykonania ścisłego przepisów 
praw nych, czuwałby nad wykonaniem 
rozporządzeń rządu i za to wykonanie 
byłby odpowiedzialnym namiestnictwu.

Rada powiatowa może pozostać, ale 
bez wydziału jako ciała administracyjne
go, ale li tylko do uchwalania budżetu 
powiatowego i kontrolowania, aby ten 
budżet był należycie użyty na cele po
wiatowe. Do tego wystarczyłyby dwa lub 
trzy posiedzenia rocznie.

Rada powiatowa rozdziela się naffacho- 
we komisje, jako to: drogową, gminną, 
gospodarczą, podatkową i t. pi, których 
zadaniem będzie dawanie staroście lub 
wyższym władzom objaśnień co do kwo- 
stji szczegółowych dotyczących tych dzia
łów i pilnowanie interesów powiatu.

W  skutek zaprowadzenia gminy zbio- 
rowój, odpadnie zapewne potrzeba utrzy
mywania w starostwie powiatowóm wiel- 
kiój liczby urzędników. Starosta, sekretarz 
i jeden kancelista powinien wystarczyć, 
bo cały zakres działania spadnie na gmi
ny. Lekarz powiatowy, inżynier i poborca 
są urzędnikami pomocniczemi, a komisje 
rady powiatowój organami doradczemi. 
Autorowie broszury tworząc obwód i skom
plikowaną machinę administracyjną w tym 
obwodzie nie dopomagają wcale samorzą
dowi, bo taki wydział obwodowy będzie 
doskonałym kontrefektem wydziału kra
jowego, najszacowniejszój ale zarazem naj- 
mniój sprężystój instytucji, a starosta ob
wodowy będzie wskazany na ciągłą walkę 
z tym wydziałem, w którój albo jedna, 
albo druga 6trona zwycięży, ale ta walka 
pożytku krajowi nie przyniesie i utrudni 
tylko administrację.

Autorowie naznaczając szczupłą pensję

wydziałowym, znów żądają od nich po
święcenia czasu i pracy, a tego poświę
cenia u nas na każdym kroku nie znaj
dzie, a jeżeli rzeczywiście jest poświęce
nie, to mu towarzyszy zwykle mnóstwo 
pretensji do wyższości, k tóra mianowicie 
wobec płatnych urzędników wyjtępuje z 
niesłychaną arogancją, jakby ci płatni 
urzędnicy nie byli także sługami kraju, 
których trudy płaca urzędnicza nie zawsze 
dostatecznie wynagradza.

Zresztą same kolegjalne rozstrzyganie 
spraw administracyjnych uważamy za sto
sowne li tylko w sprawach bardzo wa
żnych; w sprawach zwyczajnych czynność 
pojedynczego odpowiedzialnego urzędnika 
jest daleko sprężystszą i pożyteczniejszą, 
a nadużyć nie obawiamy się, jeżeli tylko 
u góry będzie rząd odpowiedzialny repre
zentacji.

Za naszćm zapatrywaniem przemawia 
zresztą łatwość przemiany, reformujemy 
gminę, ale zostawiamy przynajmniój po
wiat teraźniejszy, nie widząc potrzeby 
przewrócenia wszystkiego dla niepewnych
experymentów.

Spraw ozdania sejm ow e.
Lwów 15 września.

[II. P o  s i e d ź  e n i e f d r u g e  3 g o  p e- 
r j o d u  s e j m u  k r  a j  o w e‘g o  ; g a l i 
c y j s k i  e g  oj.

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się o 
godzinie 11%. Posłom rozdano 'sp raw o
zdanie wydziału krajowego o wniosku p. 
Ławrowskiego i o sprawie propinacyjnój, 
oraz drukowane wnioski rządowe dw a ' 
jakoteż złożone wczoraj do laski marszał- 
kowskiój wnioski posłów: Smolki o adre
sie, Czcrkawskiego o technice lwowskiój 
i Tyszkowskiego o subwencji dla Dobro- 
mila. Między petycjami dotąd nadeszłemi 
znajdują się petycje o ułatwienie Dobytu 
wychodźcom o ograniczeniu prawa wysta
wiania weksli i inne. K a m i ń s k i  i t o 
warzysze interpelują komisarza rządowe
go , czy i kiedy rząd zda sprawę z przed
łożenia rady szkolnój krajowój o urzą
dzeniu szkół ludowych , komisarz rządo
wy obiecuje odpowiedzieć na najbliższóm 
posiedzeniu. C h r z a n o w s k i  wnosi, by 
przedłożenia przez wydział krajowy wcze- 
śniój wygotowane, rozsyłano posłom na 
dwa tygodnie prztd  rozpoczęciem sesji 
sejmowój; wniosek ten odesłano do ko 
misji mającój roztrząsać czynności wy
działu krajowego. Udzielono urlopów po
słom: Tetmajerowi, Frani*łowi i Rydzow- 
skiemu.

Gdy na porządku dziennym |były same 
pierwsze czytania przedłożeń ..wydziału 
krajowego, wniósł p. W o l a ń s k i ,  by 
bez czytania przystąpiono do wyboru ko
misji specjalnych t. j. komisji: budżeto 
wćj, prawniczój, petycyjnój, szkolnój, szpi
talnej , drogowej i administracyjnój. Na 
wniosek p. Zyblikiewicza przystąpiono do 
wyboru komisji budżetowej z 9 członków. 
W ybrani są panowie: Skrzyński, Wo- 
dzicki Henryk , Zyblikiewicz, Baum, W ei
gel, W oissmann, ks. Lew icki, Wodzicki

Ludwik, ks. Kaczała. Do komisji prawni
czój z 9 członków odesłano projekt o są
dach pokoju. Członkami tój komisji wy
brani: Pp. Ziemiałkowski, Pfeiffer, Ko
w alski, Wesołowski, Rydzowski, Wolski 
i K abat; gdy dwóch członków nie miało 
tu absolutnój większości , przystąpiono do 
ponownego wyboru, z którego wyszedł 
jako 8my C z a j k o w s k i ,  na 9go odby
ło się ściślejsze głosowanie, w któróm 
wybrany K r z e c z u n o w i c z .  Sprawę 
ksiąg gruntowych odesłano na wniosek 
p. S k r z y ń s k i e g o  do osobnój komisji 
z 5 czł., która wybraną będzie jutro. Na
stąpił wybór komisji drogowój z 7 człon
ków. Skład jój jest następujący: Smarzew- 
sk i, Jaw orski, Kirchmajer, Hoppen, Po- 
lanowski, Kraiński, Badeni. Przedłożenie 
o kopytkowem odesłano do załatwienia 
wydziałowi krajowemu. Ustawę o nadzo
rach szkolnych odesłano do komisji edu- 
kacyjnój mającój się wybrać jutro; komi
sja edukacyjna składać się będzie z 7miu
członków.

Przy końcu posiedzenia odczytano dwa 
wnioski następującój treśc i:

1. K r z e c z u n o w i c z  i tow. (między 
nimi dr. Mikołaj Zyblikiewicz) wnoszą 
projekt do ustawy stanowiącój, iż zmiana 
sejmowej ordynacji wyborczćj nastąpić 
może w ciągu pierwszych 6 sesji sejmo
wych tylko w obecności większój połowy 
członków sejmu, większością absolutną, 
po upływie zaś tych 6 sesji, tylko w obe
cności 3/i członków sejmu większością %  
głosujących obecnych.

2. S a w c z y - ó s k i  i tow. wnoszą: Sejm 
wyznaczy 10,000 złr. na stypendja dla 
u c z n ió w  seminarjów nauczycielskich.

Obydwa wnioski będą traktowane po
dług regulaminu.

Oto przebieg dzisiejszego posiedzenia, 
które trwało do godziny 2 Ł/2. Na porząd
ku dziennym jutrzejszego, posiedzenia mia 
ła być rozprawa o wniosku adresowym 
p. S m o l k i ,  lecz ks. marszałek punkt 
ten następnie wykreślił. W intencji wnio
skodawców ma być wyrażenie proste przy
chylności dla rządu.

G d y  z a ś  c z ę ś ć  p o s ł ó w  c h c e  za- 
w a r o w a ć  s t a n o w i s k o  o d r ę b n e  
r e p r e z e n t a c j i  G a l i c j i ,  s t a n o w i 
s k o  r e z o l u c y j n e ,  k t ó r e  ni e  p rz e 
s ą d z a  u g o d z i e  o g ó l n ó j ,  a l e  t e ż  
n i e  z d a j e  G a l i c j i  n a  ł a s k ę  l u b  
n i e ł a s k ę  r z ą d u  c h o ć b y  u g o d o 
w e g o ,  ci  w i ę c  c z ł o n k o w i e  s e j m u  
n i e  ż y c z ą  s o b i e ,  b y  s p r a w ę  t a k  
w a ż n ą ,  s p r a w ę  a d r e s u  z b y t o  n a  
p r  ę d c e.

Wniosek posła C h r z a n o w s k i e g o ,  
o przedłoźeniach wydziału krajowego, u- 
zyskał powszechne uznanie; wydział k ra
jowy bowiem, mimo że miał wygotowa
ne swe przedłożenia przed sejmem, roz
dał takowe posłom dopiero w chwili o- 
twarcia sejmu; niepodobna więc foljały 
przedłożeń z uwagą przejrzeć, nim przyj
dą pod obrady. Przy wyborach jakie się 
dziś odbywały, spostrzegliśmy całkiem 
nową prak tykę, którój autorem ma być 
pewna klika ściśle związana z prześwie 
tnym wydziałem krajow ym , rozdawano 
posłom kartki wygotowane naprzód, któ
re zawierały spis członków mających wejść

do każdój z wybrać się mających komi
sji, takiemi kartkam i odbywało się dziś 
głosowanie, wątpimy atoli czy tego .ro
dzaju presja owój kliki cierpianą nadal 
będzie przez ogół posłów.

Dziś wieczorem ma się ukonstytuować 
koło sejmowe. Jutro posiedzenie o godzi
nie 10 zrana. Na porządku dziennym mię
dzy innemi wniosek p. C z e r k a w s k i e -  
£ o  o zaprowadzeniu polskich wykładów 
nft lwowskiój akademji technicznój, oraz 
wiadome przedłożenie rządowe.

Wniosek.
Wysoki sejm raczy uchwalić, co na

stępuje:
Ustawa względem języka wykładowego w 

akademji technicznej lwowskiej.
Zgodnie z uchwałą sejmu królestwa 

Galicji i Lodomerji łącznie z wielkióm 
księstwem krakowskióm rozporządzam:

Art, I. Językiem wykładowym w aka
demji technicznój lwowskiój ma być od
tąd język polski.

Tylko nauczycielom innych języków 
wolno będzie używać do wykładu tego 
języka, którego uczą, o ile tego wyma
gać będzie dobro udzielanój przez nich 
nauki i dozwoli postęp ich uczniów.

Inne wyjątki od powyższój zasady za
prowadzone być mogą jedynie za zezwo
leniem władzy ustawodawczój.

Art. II. W  miarę, jak  się praktyczna 
tego okaże potrzeba, profesorowie, nau
czyciele i docenci obznajamiać będą u- 
czniów z terminologją ruską w przedmio
tach nauki, którą wykładać będą.

Art. III. Polecam mojemu ministrowi 
oświecenia wykonanie niniejszych posta
nowień, które już z rokiem szkolnym 1872 
mają wejść w życie.

W e Lwowie 14 września 1871.
Dr. E. Czerkawski, w. r. 

poseł rzeszowski jako wnioskodawca.
E. W olański, Józef Baum, Leon Chrza

nowski, Horodyski, Majer, Eust. Rylski, 
Bogdanowicz, Agopsowicz, Hoszard, Ka 
bat, Piotrowski, Gołej ewski, C. Haller, 
Dunajewski, Zyblikiewicz, Sawczyński, 
W ereszczyński, Kamiński, Szemelowski, 
Dąbrowski.

Rządowy wniosek do ustawy.
Ustawa dla królestwa Galicji i  Lodome

rji z wielkiem księstwem krakowskiem, o po
noszeniu kosztów pertraktacji przedsięwzię
tych ic skutek spóźnionego zgłoszenia sic z po
borami podlegającemi na mocy ustawy z d. 
26 kwietnia 1871 z urzędu wykupowi lub 
regulacji w myśl najw. ces. patentu z d. 5qo 
lipca 1853.

Zgodnie z uchwałą sejmu mego króle
stwa Galicji i Lodomerji z wielkióm księ
stwem krakowskióm postanawiam co na
stępuje:

Art. I. Wszelkie pobory traw, szuwa
rów lub innych roślin rosnących na cu
dzych stawach lub wierzchowinach tvchże 
stawów, niemniój wszelkie pobory drze
wa z cudzych gruntów nieprzeznaczonych 
do uprawy leśnój, które to pobory w moc 
ustawy z d. 26 kwietnia 1871 (dz. u. i 
rozp. kr. 1. 18) podlegają z urzędu wy
kupowi lub regulacji podług postanowień

patentu z d. 5 lipca 1853 dz. p. p., po
winny być podane nąjdalój po koniec 
czerwca 1872 r. do wiadomości e. k. na
miestnictwa we Lwowie jako komisji k ra
jowój dla spraw odkupu lub regulacji cię
żarów gruntowych.

Art. II. Jeżeli zgłoszenie się z temi 
poborami lub wystąpienie z takowemi na
stąpi dopiero po upływie powyższego ter
minu , wtedy* strony, które zawiniły nie- 
zgłoszeniem lub niewystąpieniem z pre
tensjami, ponosić mają koszta z powodu 
zarządzonój pertraktacji, a orzekać o tóm 
będą władze powołane do przeprowadze
nia wyżprzytoczonego patentu.

Art. III. Polecam memu ministrowi 
spraw wewnętrznych wykonanie tój u- 
stawy.

Wiedeń dnia . . . .

W iedeń 14 września.
p. Niemcy należący do agitatorów po

litycznych, nie tyle byli ciekawi na o- 
twarcie tutejszego sejmu, ile na pierwsze 
kroki ich braci centralistów, takich Stur- 
mów, Fuxów w Bernie.

W ysyłali przez cały tydzień ztąd na 
zwiady, czy opuszczą sejm? czy wcale 
doń nie wejdą?

Nareszcie wczoraj w nocy im zatele
grafowano, źe kilku głosami większości 
udecydowano p r o t e s t  przeciw niepra- 
wności teraźniejszego składu sejmu i a b 
s t y n e n c j ę  kompletną.

Dziś r a n o  j u ż  mógł ich organ Neue 
fr -  Er- zapewnić, iż liberały morawscy 
nie wejdą do sali sejmowój.

l a k  się stało. Zapomocą kruczków „ju- 
rysterji“ wy demonstrowali w p ro te ś c ie  
wręczonym marszałkowi czy7 prezesowi 
sejmu, księciu Salm, że wybory j e d n e  
n i e l e g a l n e ,  bo przypuszczono do wy
borów z grupy większych własności ziem
skich kanoników.

Co do meritum rzeczy, sejm morawski 
ma t. z. komplet, prawem wy7magany; 
kwestja tylko, co do kompetencji przy7 
zmianie statutu wyborczego. Jak  poprze
dnio pisałem, ma tam być uchwała sej
mu, potwierdzona u góry, która i na d ru 
gi perjod legislacyjny przenosi prawo 
rezerwowane w schmerling. ordynacjach 
na pierwszych lat s z e ś ć ,  t . j .‘ źe wy
starcza absolutna większość głosów do 
takiój zmiany.

I  tu przy otwarciu sejmu n. austr. przed
łożył namiestnik projekt do zmiany or
dynacji wyborczćj i krajowój (LandeswahI 
und Lcindesordnung).

Niewielkie tam zmiany dla n. Austrji 
a jednak demonstracyjnym krzykiem przy
jęli centralism przedłożenie. Mówił mi 
jeden, źe to  z ł e  w nowym projekcie iż 
mają być przeprowadzone wybory b e z 
p o ś r e d n i e ,  a nie przez retortę „wahl- 
mSnnerówu w grupach w iejsk ich /bo  wte
dy się nie zgodzą chłopi s a m i  w7ybie- 
rający i w s z y s c y  w j e d n y m  o k r ę 
g u  na adwokata z miasta, który im nie
znany; a d r u g i e ,  że rząd s a m  ma wy- 
daw*ać karty  legitymacyjne dla wiejskiego 
wyborcy (offfciell ausgefertigte StimmzettelJ.

Zresztą nic nie było znaczącego na 1 
posiedzeniu. Ksiądz Helfersdorfer, opat 
szkocki z Wiednia, jako prezes sejmu

Próby poetyczne.
Miło to sobie pomyśleć, źe świat je- 

8zcze tak bardzo się nie zmienił i nie 
zgrzybiał, by już na nim nigdzie poezji 
nie było. Mało jój — to praw da, ale 
resztki świecą, są porywy ku niój, — nie 
'wszędzie i nie wszyscy tą m atką, którój 
pierś długo pokolenia stare karmiła. No- 
Y® ssą nie z piersi macierzyńskiój mleko 
/  siebie przeznaczone, ale z biberonów 

ekstrakt mleczny Liebiga. — W szystko, 
cośmy nawykli byli czcić, czanować, w 
cośmy wierzyli i kochali — poszło na 
smiecisko. — Czcić zakazuje nowa wia- 
r a > szanować odwykły emancypowane 
?  °(~e latorośle, wierzyć niema w c o , a 

ochanie okazało się wcale pospolitą funk- 
^Ją organiczną. Słowem, stary świat wali 
de z7  naj!epszej chęci uwielbiania mło- 
tnif0’ n êrna sposobu doń przystać. Brak 
k] £eS° wdzięku, krasy i tajemniczego 
duel U’ r óry dawał duch... niema w nim 
knśAa" . Przez to stadjum ruin ludz- 
jak  W  n[lusl — oćż robić. Tylko 
obał ^ ^ jesienią jawią się na odłogu
8tatnamr 0ne Promieniem słonecznym o- 
sie torn'L *atki— biedy niekiedy ukaże 
u żyć* P°ezji jeszcze. Pomiędzy nią 
len * , ™ Wszakże niema już tego zwiazi*

przeszłości!^ ~  ^  t0  Widm°
Odgadujecie łatw o, że o jakiómś zja- 

• . Poetycznóm mówić mamy. Tak 
Jj 8 -leżą przed nami „ P r ó b k i , a wy- 
^ane przez p. Jana Leśniewskiego w Kra- 
 ̂owie , naturalnie nakładem autora. Bli- 

kilk StU 8tronnic — poezji, licząc w to 
Wu a lJ.oetycznej prozy, a odjąwszy zno- 

, coby, mimo formy, do poezji racho 
się nie miało prawa.

Otworzywszy książkę i idąc karta za 
kartą coraz dalój, opanowuje zdumienie 
wielkie. Są świeże i ładne wcale rzeczy, 
jest instynkt formy, a formy niem a, jest 
poczucie piękna, a nieumiejętność wy
tworzenia go... są brylanciki i kawały po
gruchotanego granitu , są kwiaty i kłody 
nieociosanego drzewa... Zrozumieć trudno, 
by można być tak nierównym sobie — 
chwilami oryginalnym poetą, momentami 
tak niewprawnym pisarzem.

Dwie próbki z tego, co się udało :

W I O S N A .
Pożądauóm ciepłem 
Ziemię wiatr o chuchał,
I  w łonie jój skrzepłóm 
Życie znów rozdmuchał.

W ystrzeliły kwiaty,
Dzwonią piosnki w niebie,
I  nowiutkie szaty 
Wdziewa las na siebie.

I  w człowieczej piersi 
Żyje coś i puka —
Ludzie lepsi, szczersi,
I  dłoń dłoni szuka.

D ruga: P I O S N K A .

Pusto, cicho w całym domu,
Już i gwar ustaje muszy;
Wionie jednak po tych pustkach 
Jakieś tchnienie żywój duszy. 

Musiał tu ktoś być.

Błyszczą kwiaty na okienku, 
Promień słońca na suficie;
Czyż to słońce, czyż te kwiaty 
Do tych pustek wlały życie ? 

Musiał tu ktoś być.

Jest to wdzięczne, ładne i delikatnie 
wykończone nawet, a obok tego naprzy- 
kład — O d p o w i e d ź ,  czysta proza, 
którój się zachciało grać rolę poezji, lub 
wiersz, który już dlatego nie jest poezją, 
że na żaden sposób pieśnią by być nie 
mógł... Proszę zaśpiewać pierwszą strofę:

Wiemy wszyscy, jakiemi dobranemi słowy 
Ty o miłości i litości perorujesz,
Co chwila na usługi cierpiących gotowy, 
Niesłychaną gorliwość i moc w sobie czu

jesz i t. d.

Często poezje te mają zakrój realisty
czny, nowy — niestety, nie dosyć dobi
tnie i wdzięcznie obchodząc się z nim. 
R zekłbyś, źe to jakaś szkoła nowa... a 
w rzeczy, to tylko niezręczność — smak 
tóź osobliwy, niekiedy przedziwny, czę
sto niewyrobiony. Bije się z sobą talent 
i zaniedbanie, hłyski i czarne plamiste 
płaty. A mimo to wszystko jest coś, co 
sympatję budzi, jest coś rodzimego, wła- 
s° e8° > j®8* piętno indywidualne, które 
nie wszyscy mają.

Gdybyśmy byli powołani dać radę au
torowi , powiedzielibyśmy mu z serde- 
cznóm współczuciem: Zapomnijcie o prób
kach ; a nie zrażajcie się i pracujcie da
lój, nadewszystko nad formą — nie brak 
wam pomysłów, lecz nie umiecie się często 
zdobyć dla drugich na to, coście w nich 
dla siebie uczuli. N aprzykład: P o w r ó t  
z w e s e l a ,  myśl niezmiernie oryginalna 
i fantastyczna, czómżeby się stać mogła, 
gdyby jój forma odpowiadała pomysło
wi... Tak samo urw ano, niezrozumiale, 
szkicowo do zbytku wygląda M a t k a  — 
tak samo intencję tylko widzimy w Ł  o- 
w a c h  c e z a r a .  — Z językiem, z formą, 
z szatą zewnętrzną poezji niepodobna się 
tak poufale obchodzić, jak  może autoro

wi się wydaje. — Są pewne prawidła z 
natury języka, z harmonijnych konieczno
ści w ynikające, od których bez pogwał
cenia natury tó j, odstępować się nie go
dzi... Godzi się szukać dróg nowych, ale 
należy wprzód dobrze zbadać, czy na 
moczary i gąszcze nie prowadzą. Czasem 
nam aż żal pereł utopionych wśród gru
zu... jak naprzykład w poezji S ł o w o -  
w i ę z i e ń ,  gdzie tak śliczne je s t :
Człowiek więzieniem, a za więźnia słowo....

gdy obok tyle suchego i prozaicznego... 
Gdyby autor nieco dawnych naszych stu- 
djować chciał poetów ?!

J. I. Kraszeioski.

Z I W O N I C Z A .
IV.

LEGIENDY. 

PRZĄDKI ODRZYKOŃSKIE
przez 

lu ljana  z Poradowa.

3.
Na zamku panny płakały, 
Rycerzy wspominały.
Z początku co dnia,
Potem co tygodnia,
Potem co miesiąca,
Potem w roku końca.
Choć to temu czas niemały, 
Panny takie serca miały,
Jak  i t e r a z .....................

Aż z wieżycy 
Znów n a  s y g n a ł  zagrzmią rogi. 
Nowi goście wchodzą w progi, 
Prosto spieszą do świetlicy.

Co za goście, n rły  B oże!
Jak  Odrzykoń Odrzykoniem, 
Zapamiętać nikt nie może,
.Aby bies takióm nasłaniem 
Śmiał znieważać stare mury. 
Kryzy piętrzą się do góry,
Strój obcisły, kozia bródka,
W łosy długie, suknia k ró tka; 
Jeden w ręce ma gitarę,
A drugi dwie małpy szare,
Trzeci pieska, flecik czwarty.
Z śmiechem patrzą na nich warty, 
Ale pani gościom rada,
Bo za muzyką przepada.
W ięc co dzień w zamkowój sali 
Śmiechy, muzyka i tańce,
Nie słychać już brzęku sta li: 
Któżby dbał, że gdzieś pobańce 
Czyhają na krew chrześciańską! 
Źe zamek za wolą pańską 
Postawion tu na strażnicy,
Aby wrogom czynić wstręty,
By w obronie okolicy 
Obowiązek pełnić święty.

O rycerstwie tu  ni mowy,
Lecz codzień nowa uciecha,
Każdy z tych gości gotowy 
Na każde niewiast skinienie 
Rzucić się w wodę, w płomienie.
W iją przecudne bukiety,
Słodkie śpiewają sonety,
A kiedy wieczór zasiędą,
To nawet i kądziel przędą.

Pani rada się uśmiecha.
Ot mężowie są dla córek !
Jeźli który się wybierze 
Na łowy, bierze więcierze,
By nałowić nam przepiórek;
Na widok oszczepu mdleje,
Z ciężkiój się zbroicy śm ieje; 
Konia na równi uważa 
Z apokaliptycznym smokiem —
I gdzież na świecie szerokim

Znaleśćby już męża można,
Z którymby dziewka pobożna 
Śmielój mogła u ołtarza 
Wieczyste zamienić śluby ?

A że błaznów czterech było,
W ięc tak dobrze się zdarzyło,
Źe matce się^dostał czwarty. — 

Niepotrzebne teraz warty,
Ni wszelkie rycerskie próby,
W  zamku ciągle śpiewy, tańce,
A bezbronne stoją szańce.
Cała załoga zamkowa,
Pieski i papugi chowa —
Konie ze stajen wygnano,
Bo rżeniem straszyły pnnów, 
Sygnały służą, by rano 
Dać hasło do końca tanów. — 
„Czy widzisz — mówiła pani,
Do swego męża harfiarza —
Czy widzisz, jak  nad górami 
Czarne unoszą się dymyu ?
„Łh, odrzekł, czasem się zdarza, 
Iż z niewiadomej przyczyny 
Chmury się dymem wydająa. 
„Przypatrz się lepiej, w tój chmu 
Niby płomyki migają;
J a  straszne przeczuwam burze, 
Tak się Tatarzy zbliźają“.
„Moja luba, trwoga dziwna, 
Bezzasadna i dziecinna.
Któżby z nami szukał boju,
Z wszystkiemi żyjem w pokoju, 
A  chociaż się może zdarzy,
Że przejdą tędy Tatarzy,
To nam nic nie zrobią złego,
Ą tak jestem  pewny tego,
Że wszyscy z siećmi pójdziemy 
1 tego zajączka psotnika,
Co wkradł się do rozsadnika, 
Dziś jeszcze ci ułowiemy^.

Jak  rzekł, tak tóż i zrobili,
W szyscy zamek opuścili.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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m iał mowę obrachow aną na w szystkie 
ew entualności; nacisk  k ład ł za łaskę  ce
sarza i w ierność tego kraju, coś trochę 
o obstaw aniu przy „reichuu i „verfas 
sungu“ w spom niał ale dość oględnie. Na-

Igoż k ró les tw a  i gotowi jes teśm y uzna- 
I nie to stw ierdzić  naszą królew ską przy-
I sięgą.

Nie możemy się jed n ak  z drugićj stro
jny  uchylić od dopełnienia zobowiązań.

tom iast doktorow ie w iedeńscy w ielką Ijakieśm y zaciągnęli wobec innych kró- 
micli ochotę rozpocząć jak ąś  „borbęu, | lestw i krajów  naszych , dypl imem na

szy  tnja k  Rusini mówią.
Szło o jak ieś w ybory, k tóre  zakw estjo -1 wnie ja k  

now ano z błahój przyczyny. G m iny je d n e ls tw a  z d 
należały przódy do okręgu H orn, a teraz grudnia 1867 r . , w reszcie w ykonaną na 
do innego, t. j .  Langenlois, więc odesłano szemu królestw u węgierskiem u przysięgą

d. 20 października 1860 r ., ró- 
i zasadniczetni ustawam i pań- 

26 lutego 1861 r. i z d. 21

I stów angielskich — na czele którój stoi I 
John  St. Mill —  je s t za tą  form ą rządu 
chociażby ze w zględów czysto utilitarnych. 
L ista  cywilna i u trzym anie dw oru jest | 
niepotrzebnym  artykułem  w budżecie pań 
stwowym. W ojsko angielskie nie ta k  li
czne, aby  m ogło pow strzym ać energicz
ne w ystąpienie ludu. A że k lasy  w yro
bnicze zdolne są do energicznego działa 
nia, na dowód tego służy kom una paryz- 

Ika. Przytóm  w arm ji angielskiój masa

tow ać zgrom adzeniu dostateczne bezpie
czeństwo. Odpowiem na to , źe upadłem i 
rządam i są te, k tó re  się nie b roniły . D w a 
są rządy, k tó re  um iały się bronić i dla
tego nie upad ły ; tem i są : rząd  zgrom a
dzenia narodow ego z r. 1848 i rząd  zgro
m adzenia narodow ego z r. 1871. P ow ra
cając do Paryża  uczynicie postanowienie 
rnęzkie, roztropne i godne tych, którzy  
kochają Paryż i F rancję , co jest jedno . 
M ieszkając po za Paryżem  ryzykujecie

w ojsko o ja k ie ś  know ania, zakazał wszsl- wazego pułku artyleiji i wymaszerują doCzeM
tich  zgrom adzeń, a kapelanom  pułkow ym  I jako kraju ojczystego. Dwie bateije wyjadą ■> 
zalecił najsurow ićj, aby  donosili w ładzom  godzinie 11 przed południem, a drugie d\u. 
o w szystk ićm , co się dowiedzą na spo- o godz. 9 wieczorem. Stojące obecnie we Lwo 
wiedzi. D opiero w r. 1787 po raz pierw szy wie ośm baterji tego pułku przejeżdżać będą 
znajdujem y w zm iankę o tajnych stówa-1 temi dniami (również po dwie baterje) do Pragi.

• 1 * 1  _  1_‘ .  V  — 1 I Dnłlr tnn rr V>1 nro rr oołio tiiołtrlk A botllO . — KPrzyszeniach i k a ry  za udział w nich 
w r. 1800 już form alny ukaz o zwinięciu

ich do ostatniego, w pierwszym  ich już  
do wyborów nie przypuszczono.

Otóż doktorow ie juris obstawali przy 
swojćm, żeby w ybory tych gm in unie
ważnić i wygrali, bo nie było opozycji, 
prócz odpowiedzi nam iestnika b. W eber.

W  rozpraw ie tój, k tó rą  nazw ać można 
„de lana caprinau, zabierali g ło s : dr. 
B auer, dr. K aiser, dr. G iskra, dr. G ra
nitach, dr. L ustkand l (sław ny profesor 
do negowania praw a polityczno-państw o 
wego „W ęgrów “ przez Schm erlinga w 
swoim czasie wysztyftowany), dr. Felder.

Z innych sejmów mało lub wcale nie
ma depesz.

koronacyjną
Z zadowoleniem  przeto bierzem y do 

wiadomości w najunizeńszym  adresie sej
m u naszego królestw a czeskiego z dnia 
17 w rześnia i 5 października 1870 roku  
w yrażoną gotowość do pogodzenia p ra
wnych roszczeń kraju  z wym aganiam i 
państwa i upraw nionem i roszczeniam i 
innych królestw  i krajów . —  W zyw am y 
se jm , b y  w tym  duchu p rzystąp ił do 
dzieła, by w duchu um iarkow ania i zgo
dy obradow ał nad opowiedniem czasowi

Irlandczyków , k tó rzy  nie podniosą broni nie obrazę jego, ale zm niejszenie F rancji, 
przeciwko republikanom , — bo ty lko od bo je s t złudzeniem  sądzić, źe nieobecność
nich mogą oczekiwać rów noupraw nienia 
narodowego.

K arol M arks prezes stow arzyszenia 
międzynarodowego niebezpiecznie chory, 
na w ypadek  jego śmierci B akunin obej
mie urząd  prezesa.

Francja,
[ Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e j

uporządkow aniem  prawno - państw ow ych na posiedzeniu swórn z d. 7 w rześnia zaj- 
stosunków naszego królestw a czeskiego, mowało się rozbiorem  ważnój kwestji 
a tóm samem dał nam  możność do za-1 przeniesienia m inisterstw  do W ersalu. Po-

zgrom adzenia pozostaw iłaby Paryżow i ca
ły  jego u rok  i całą  jego pow agę w dzie
dzinie umysłowój i naukow ój. O słabiacie, 
niszczycie ufność, k tó ra  pow inna łączyć 
stolicę z departam entam i.

M ieszkając w Paryżu  i znając go lepiój 
od was, oświadczam , źe je s t spokojny i 
że panuje w nim  jednom yślne uczucie 
jedności. Nie zapoznaw ajcie tego uczucia, 
a zaciśnięcie w ęzeł zgody P aryża  z F ra n 
cją. (H uczne oklaski na lewo.)

T ak ie  by ły  mniój więcój mowy i in 
nych obrońców  w t y m  p r o c e s i e  P a  
ryża. Zgrom adzenie narodow e, ja k  wia

na ty c h , k tórzy  byli oskarżeni o zb ro
dnię m ajestatu. Z a  zbrodnię uważano nie- 
tylko czy n , ale jedno  częstokroć słowo, 
za k tó re  w platano do koła, lub używano 
innych Bposobów pozbaw ienia życia.

\  d ep esz . I i* ŁOUl  Ot t lLl CJLU u  a  a. ^  ~  ~  --------- -------- I r   -------------------    — - l f  I Ł J  1  J  * *
W  G racu m iał przem ow ę K aiserfeld kończenia w alki konstytucyjnej, bez na- daliśm y ju ż  obszerny rap o rt w tym  przed- domo, w ybrało drogę pośrednią; me p rze
trz y m a n ie m  status quo. ruszenia praw innych królestw  i krajów  miocie p. Cózanne, przem aw iającego z a lc h v ld o  sie za żadam em  Darta arvstokra-

Z Czech jedna ty lko nadeszła depesza, naszych, walki, którój dłuższe trw anie w wnioskiem p. Ravinel. O becnie przyto-
k tó ra  opiewa, że odczytano resk ryp t kró- niebezpieczny sposób zagrażałaby nasze czym y argum enta i zdania przeciwników

' ‘ • do 8form ułow a-| w ierne ludy. Uarrn
Poleciw szy rządowi naszem u, by  przed

óż m asońskich i w szelkich tajnych towa- ćwiczone— ale także (wbrew zwyczajowi) działa, 
rzystw . W  ciągu w ieku  18go, ju ż  po re- Dlatego właśnie tylko po dwie baterje odjeżdża- 
Ibrm ach P io tra  W ., straszne istniały k a ry  Jją. Przyczyny t e g o  d r o g i e g o  s p o s o b u

p r z e p r o w a d z a n i a  s i ę  n i e  z n a m y .  
Pułk ten pozostawia u nas dobre wspomnienie; 
uczucie narodowe jest w nim bardzo rozwinięte.

Cena węgli zaczyna się już niesłychanie 
podnosić. Czy i kiedy magistrat dostarczy 
miastu uchwalone przez radę miejską 9000 
centnarów niewiadomo, gdyż jak się dowiadu
jemy dostawca zrzucił się z kontraktu.

ś w ię ta  Żydowskie (dnia 16 września jeat 
Nowy rok 5632) zagajono na Kazimierzu wczo
raj wieczorem wielką bijatyką, poczćm się 
uczestnicy, otoczeni całą procesją ciekawych, 
z wielkim hałasem udali przez most na Pod
górze przed komisarjat policyjny, gdzie ich na
reszcie uspokojono.

Curiosum. — Dnia 13 b. m. odbył się na

lewski, wzyw ający sejm 
nia życzeń kraju .

Zapew ne odpowiedź będzie
kom isja ad hoc przyswoi sobie punkta  
ugodowe między pp. Riegerem , Clam- 
M artinitz i p. H ohenw artem  ułożone i 
zda przed sejmem spraw ę w tym  duchu 

O zachowaniu się tam tejszych N iem 
ców nic nie słychać.

taka, źe łoży ł sejmowi zapow iedzianą reskryptem  [ B l a n c .
1 . 1  1 ' . Cif*    1 1« 1 Q7 A I D rt m  i rt

tego projektu.
Posłucham y najprzód pana L u d w i k a l

razem  i stolicą parlam entarną, są takie, ków francuzkich.
których tu  jeszcze nie przytoczono. J e s tl  [ P r e z y d e n t  r z p l t ó j  f r a n c u z -  
jed n a  m ianowicie, na k tó rą  chcę położyć k i ó j j  w skutek  rapo rtu  wielkiego pie-

Wiedeń 15 września.
q. T eraz już niem a tajem nicy. W iem y, 

na czóm się opiera polityka ugodow a p 
H ohenw arta. Może być, że to co kiedyś 
przyjdzie, będzie podobne do federacji; 
ale to , co jest, co w idzim y, co czytam y 
w reskrypcie królew skim , w ygląda bar- 
dziój na  kopję pak tu  austrjacko-w ęgier 
skiego, ja k  na  zapęd do ustro ju  federa- 
cyjnego.

Nie znając przebiegu tajem nych roko
wań p. H ohenw arta z Czechami, wnosi 
łem  tylko z wielkiego zadow olenia partji 
feudalnój czeskiój, z podnoszenia zasług 
około ugody pp. Clam, Thun, a w trze- 
cićm m iejscu Riegera, że głównie chodzi
0 praw nopolityczną pozycję Czech, o k o 
ronację  króla, o finansowe unorm ow anie 
ciężarów, o ogólne potrzeby wolnościowe
1 autonom . innych krajów  mało, albo nic.

Jeźli przejdzie, co praw dopodobne, no
wa ordynacja w yborcza w Czechach 
Morawie, to Niem cy będą w mniejszości 
w obu sejmach i Czechom przy pomocy 
rządu łatw o będzie pozaprow adzać zm ia
ny, reform y, jak ie  im się w ydadzą poży- 
tecznem i. Rząd znowu dając przewagę 
żywiołowi konserw atyw nem u i w grupach 
w łościańskich m ając wolną ręk ę  no w pły
wania na w ybory, k tóre będą się odby
wać b e z p o ś r e d n i o  z w iększych mas 
ludności, niem a przyczyny do obawy, że
by wolnościowe czy ustawy czy zw yczaje 
przybrały  m iarę nadzw yczajną, k tóraby  
m ogła niepokoić u góry.

R eskryptem  królew skim  sejmowi cze
skiem u przesłanym  zakreśla się akcja 
głów na polityczna.

za I chyliło się za żądaniem  partji arystokra  
tycznój, to jest za stanowczóm osiedle
niem się w W ersalu, ale tóż i odrzuciło 
wniosek przeniesienia się zaraz do P a ry 
ża. Izb a  uchw aliła pozostaw ienie rzeczy 
in statu quo. Z tego pow odu obie strony,

n aszy m J z dnia 26 września 1870 ‘ro k u l Pom iędzy uwagam i —  mówi p. Ludw ik I praw a i lewa, p rzyznają  sobie zwycięz 
sejm ową ordynację w yborczą tudzież u- B lanc —■ przem aw iającem i za tóm, aby two. —  Nie będziem y się wdawać w roz
staw ę o ochronie obydw u narodow ości | stolica in telektualna i polityczna, by ła  za-1 liczne kom entarze tego w ypadku dzienm-
w k ra ju , przesyłam y sejmowi w ła sk a 
wości naszój, nasze cesarskie i kró lew 
skie pozdrowienie.

D an w W iedniu d. 12 w rześnia 1871.
Franciszek Józef w. r.

G dy hr. Bogusław  C h  o t  e k , obecny 
nam iestnik w  Czechach, czytał powyższe 
orędzie i p rzyszedł do ustępu, w którym  
jest m owa o uznaniu praw  królestw a cze
skiego i przyszłem  stw ierdzeniu tego u- 
znania przez królew ską przysięgę ko ro 
nacyjną, posłowie czescy wznieśli grzm ią
cy i przeciągły  okrzyk  „Slava,“ m iejska 
m uzyka strzelecka ustaw iona przed sej
mem zaintonow ała hym n narodow y a ze
brane tłum y ludności zaw tórow ały na 
znak także głośnym  —  entuzjastycznym  
„Slava“ .

nacisk. Nie trzeba, aby  E uropa, a m iano
wicie P rusy  uw ierzyły, źe je s t jak aś  ry 
walizacja, jakaś zawiść pom iędzy wsiami 
a m iastam i (H ałas na prawo).

Nie trzeba, aby zagran ica, aby nasi 
nieprzyjaciele w yobrażali sobie, że je s te ś
my wobec nich w niezgodzie; trzeba  im 
pokazać, źe nie m a wobec nich ani miesz
czuchów, ani w ieśniaków (ruraux), ale 
źe jesteśm y ty lko  francuzkim i obywate

c z ę ta rza , m inistra spraw iedliw ości, sta
nowi :

A rt. 1. P raw a ogłaszane będą n a  przy 
szłość w następującój form ie:

„Zgrom adzenie narodow e przyjęło 
P rezydent rzeczypospolitój francuzkiój 

ogłasza prawo, którego treść  następna “ 
A rt. 2. R ozkazy do aresztow ania, wy 

roki, polecenia sądowe, jakotóż wszystkie 
kopje, umowy i inne akta, podległe przy

lami. O debrać stolicę Paryżow i, to  osła- musowój egzekucji, będą m iały takie n a 
bić F ran c ję  i zgrom adzenie, którego pra-1 pisy

„R zeczpospolita francuzka,
W  imieniu ludu francuzkiego“, 

a zakończone następującą fo rm ułką: 
„Zatćm , prezydent rzpltój francuzkić

ce pójdą w zapom nienie, jeżeli będą mieć 
w dziennikach paryzkich  tłóm aczy i od
głosy zby t spóźnione.

Je s t jeszcze inne niebezpieczeństw o. „ . . .  .
Nie lękacież się wy, aby  zgrom adzenie poleca i rozkazuje wszystkim  woźnym 
odosobniając się od Paryża, nie izolowa- na to wezwanie do w prow adzenia tego 

Praga . [ U s t a w a  o o b r o n i e  n a r o -  }0 się i od całćj F ranc ji, i aby rada  m u -1 postanowienia (lub tego w yroku i t. p. 
d o w o  ś c i 
mu,
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przedłożona sejmowi czesk ie -1 nicy palna paryzka nie opanow ała miejsc I w w ykonanie, jenera lnym  prokuratorom
zaw iera następujące p u n k ta :

Ó bie narodow ości i mowy są rów no
upraw nione. O kręgi adm inistracyjne tak  
m ają być urządzone, by ile możności tylko 
m ieszkańców jednój narodow ości obejm o
wały.

O języ k u  urzędow ym  gm iny roztrzyga 
jć j rep rezen tac ja , lub w razie znacznój 
opozycji, powszechne głosowanie. Jeżeli

przez was 
prawo)

opróżnionych? (W rzaw a na prokuratorom  rzpltój przy trybunałach  
pierwszój instancji podania mu ręki, wszyst

Cóż to, jesteśm y depozytoram i siły pu- kim  dowódzcom  i oficerom siły publicz 
blicznój, a dajem y do m yślenia, źe s ię 1" '5’' *hrmn«5i trdv do tee*

Pułk ten z biera z sobą nietylko konie — ze 
wszystkich pułków artyleiji austij. najlepiej wy-

Szwajcarja.
[ S t o s u n e k  k a n t o n ó w  w o b e c  k o 

ś c i o ł ó w  —  m a ł ż e ń s t w a  c y w i l n e j .
Rada stanu przygotow ała następujące 

iro jek ta  do ustaw:
1. G m iny religijne pod względom le

galnego ich stanow iska w kantonie po- 
wiuny być trak tow ane na jednój zasadzie 
i d la tego do w ładzy kantonalnój należy 
uregulow ać przy zastrzeżeniu swobody su- Podgórzu zwykły jarmark dosyć hczny. Nad
m ienia: a) stanowisko i organizację g m i n | ! ! ! “  
religijnych wobec k an to n u , i b) położe
nie każdego z członków  gm iny wobec 
tejże gminy.

2. Stosunki gm iny religijnój z wyższą 
w ładzą kościelną m ogą być ty lko uregu-
owane przez oddzielny u k ład , który  ma 

być przedstaw ionym  do zatw ierdzenia w ła
dzy cywilnój kantonu. Po za obrębem  ta 
kiego uk ładu  przez nią ratyfikowanego 
w ł a d z a  k a n t o n a l n a  n i e  p r z y z n a -

żadnćj kradzieży i tylko jeden eksces się wy
darzył. Kronika m. Podgórza nie zna jeszcze 
takiego jarmarku. Przyczyna nieobecności rze- 
rzimieszków jest ta, źe obecnie wszyscy wa
żniejsi znajdują się na wikcie rządowym.

Kradzież.— Temi dniami zginęła na brzegu 
W isły złożona wielka liczba drzewa budulco
wego. Policja dzisiaj drzewo to znalazła, lecz 
była już część dachu z niego wybudowana. 

Ognie sztuczne.— w  poniedziałek dnia 18
j e  w ł a d z y  k o ś c i e l n ó j  ż a d n ó j  p r e - 1 września r. b., spalone zostaną ze zmierzchem

lękam y zapew nić naszą obecnością bez
pieczeństwo dobrym  obywatelom ! Z naj
dujem y się tu  (w W ersalu) i za blizko i 
za daleko, nie mówiąc ju ż  o tóm, źe zno
wu ryzykujem y oddanie stolicy na łup

nój udzielenia siły zbrojnój, gdy do tego 
prawnie będą zawezwani.

N a wiarę czego, niniejsze postanow ie
nie (lub w yrok i t. d.) został podpisany
przez

A rt. 3. O kaziciele w yroków  i ekspedy-
m niejszość wynosi '/5, drugi języ k  m a ] r0 zruchu. Pan Cózanne mówił nam przed I cji aktów  opatrzonych form ułą przepisaną 

J J ~  ' ' ' 1 • • ■ • ' ‘ dekretem  d. 6 września 1870, przed każdąbyć posiłkow ym . Toż samo w pow iatach, chwilą, że w ojsko nie powinno zajm ować 
W szyscy urzędnicy m ają posiadać obalg ję  polityką. Zgadzam  się z nim zupełnie; I egzekucją, powinny być w przód przed-

r o g a t y w y  a d m i n i s t r  a c y j  n ó j  i ż a 
d n e g o  p r a w a  j u r y z d y k c j i .  J a k  
tylko zaprow adzonym  będzie porządek 
legalny w kw estjach pod lit. a  i b w pa
ragrafie poprzednim  w skazanych, prawo 
zapew niające w ładzy cywilnój placet rzą 
dowe zostanie zniesionóm.

3. P o g r z e b y  u w a ż a n e  b y ć  m a 
j ą  n a  p r z y s z ł o ś ć  j a k o  s p r a w a  
w y ł ą c z n i e  d o  z a k r e s u  w ł a d z  p o 
l i c y j n y c h  n a l e ż ą c a .

4.  A k t a  s t a n u  c y w i l n e g o  m a j ą  
p r z e j ś ć  w r ę c e  u r z ę d n i k ó w  c y 
w i l n y c h .  M a ł ż e ń s t w o  c y w i l n e  
u w a ż a  8 i ę  z a  i n s t y t u c j ę  o g ó l n ą ,  
nie może jed n ak  przeszkadzać zastosow a
niu się osób interesow anych do przepisów 
k ościo ła , jeźli taka  będzie ich wola.

5. N auczanie religji należy do samój 
gm iny każdego wyznania.

6. J a k  ty lko uposażenie proboszczów 
katolickich w parafjach gdzie kolatorem  
aył rząd  kantonu ustanowionóm zostanie 
jrzez oddzielne p ra w o , ta k  samo ja k  to 
jy ło  co do probostw  protestanckich przez 
prawo z d. 23 m arca 1859 r. uregulowa- 
nóm, fundusze kościelne o ile się jeszcze 
znajdow ać będą w ręk u  w ładzy kantonu 
oddane będą gm inom w edług form y sa
mem prawem  przepisanój.

ależ fak ta  dowodzą, źe arm ja czasami pojęzyki.      - -
Sejm dzieli się na narodow e kurje. Po- lityką lubi się zajmować, 

słowie m iast i gmin w iejskich należą do *
Itój kurji, do którój ich okręgi w yborcze 
należą. Posłow ie miejscowych okręgów, 
do którój się zapiszą. Posłow ie z w ięk
szych posiadłości do tój, do którój ich 
posiadłość należy. Budżet naukow y na

łożone pisarzom  sądów i trybunałów  dla 
postanow ień i w yroków , a notarjuszom

A w razie tój zbrodni stanu , k tó rą! dla innych aktów , a  to w celu dopisania 
przez jakąś skandaliczną eulem ję nazy- j przepisanój niniejszym dekretem  form uły. 

Iwają zam achem  s tan u , jak ąż  rękojm ię A rt. 4. M inistrowie są obowiązani, każ- 
przedstaw ia wam osiedlenie się w W e r-Id y  w czóm którego to dotyczy, do wyko- 
salu? Jeżeli ten 18 brum aire, rozpoczęty nania obecnego dekretu .

Zdaje ‘się, 'ź e  o innych rzeczach nie bę-1 posiadłość należy. Cucizet nausow y na . w Paryżu, zakończył się w Saint-Cloud, | D an 
,ie czasu i myśleć, tak  się rząd  zajm u- żądanie k u m , m a być rozdzielony na cele Czyż byłoby  to m epodobnóm , aby jak i
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je spraw ą ugody czeskiój.

Ti udności mu będą rob ić  na  każdym  
k roku  Niem cy. M inisterjum  m a nadzieję, 
że ja  przełam ie.

Tym czasem  ułożyli sobie pro jek t, żeby 
z lada powodu abseotow ać się.

W  M orawie, w wyższój A ustrji, w K rai
nie już rozpoczęli „strikeu.

Niewiedzieć, co zrobią Niem cy czescy; 
powiadają, źe H erbst przeciw ny i źe na 
wet odradzał posłom  niem ieckim  w Mo 
ra w ie , żeby nie rozpoczynali akcji od 
protestów  i abstynencji.

J a k  sobie m inisterjum  z nimi poradzi? 
jak ie  przedsięweżm ie środki?  —  nie wiem, 
przyznam  się nawet, źe mnie to obcho
dzi m niój; ja k  to, czyli dlatego, że plan 
szeroki rozłożony na rzecz „czeskiój s a 
m o d z i e l n o ś ć  iu ma być tóm samóm 
dla drugich zaprow adzone „m oratorium  ? 
Przynajm niój do dziś niewiadom o, c z jli 
przyszły  rajchsrat m a się zajm ow ać czóm 
innóm prócz czeskich spraw  i bieżących 
(budżetow ych, rek ru tacy jnych  etc.), czy 
n ie? — Mówią, źe m inisterjum  chce roz
pisać w ybory bezpośrednie w Morawie 
z pow odu niemieckiój „strikeu.

Orędzie królewskie
do sejmu kró les tw a czeskiego.
D o sejm u naszego królestw a czeskiego!
G dyśm y patentem  z d. 30 lipca 1870 

r. zw ołali sejm y królestw  i krajów  na
szych do przepisanych ustaw ą miejsc 
zgrom adzen ia, pow odow ały nas do tego 
brzem ienne w następstw a w y p ad k i, któ 
rych  widownią by ła  E u ro p a , a k tórych 
nieobliczona doniosłość m usiała zwrócić 
na siebie całą naszą uwagę.

P o d  opieką Bożą udało nam się wobec 
tych  przerażających w ypadków  utrzym ać 
dla państw a naszego błogosław ieństw a 
pokoju, tak , źe obecnie z zupełnóm  uspo
kojeniem  możemy się znowu poświęcić 
pracy około ustalenia zew nętrznych sto
sunków  państw a. J e s t  n a s z ó m  ż y  
c z e n i e m ,  b y  p r z e d e w s z y s t k i ó m  
s t o s u n k i  N a s z e g o  k r ó l e s t w a  c z e  
s k i e g o  d o  c a ł e g o  p a ń s t w a ,  k t ó  
r y c h  d ą ż e n i a  u z n a l i ś m y  r e s k r y p 
t e m  N a s z y m  z d. 27 s i e r p n i a  1870 
r. p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  s p r a  
w i e d l i w i e  i w z a d a w a l a j ą c y  s p o 
s ó b  u p o r z ą d k o w a n e  z o s t a ł y .

P o m n i  p r a w n o - p a ń s t w o w e g o 
s t a n o w i s k a  k o r o n y  c z e s k i ó j ,  t u  
d z i e ż  b l a s k u  i p o t ę g i ,  j a k i ó j  
n a m  i p r z o d k o m  n a s z y m  u ż y c z a  
ł  a , pomni dalój niewzruszonój wierności 
z ja k ą  ludność Czecb zawsze tron  nasz 
w sp iera ła , chętnie uznajemy p raw a  te-

w W ersalu  2 w rześnia 1871.
(podp.) A . Thiers.

naukow e w edług w ysokości podatków  pła- [trzeci 18 brum aire zaczęty i fak tyczn ie | W ielk ip ieczętarz , m inister sprawiedliwości 
conych przez okręgi ich narodowości.
K ażda k u rja  może na swoje zak łady  oso
bne uchw alać podatki.

K ażda ustaw a, co do języ k a  w ładz nie 
należących wyłącznie do jednój kurji, m a  j  . n_____  /
być  po drugióm czytaniu w otow aną przez I K onspirator buloński w yzyskał 2 g ru - | ( P i e r 1
1 • •  _____  T  l  ! 9 /  i n  J  I n i f i i i  n nkurje sejmowe. Jeżeli 2/3 jednój kurji od-

[ dokonany w P aryżu  nie zakończył Bi ę |  
w W ersalu?

(H uczne oklaski na  lewicy. Jeden  głos 
z lewój: „to w łaśnie nam  zagrażau. Głos 

p raw ó j: „od kogo?u)
K onspirator buloński w yzyskał 2 gru

J .  Dufawre.

Rossja.
s z a  s z k o ł a  d l a  s t a r o -

rzucą ją , upada, 
nój państwowój

D o delegacji, do wspól- 
repreźentacji, m ają być

w ybrani najmniój */3 Czechów, l/,l Niem-

dnia urazy jednój części ludności, nie da-1 w i e r  c ó w —  s e k c i a r z e  p o z b a -  
wajcież m u pozoru do użycia kiedyś tójże I w i e n i e o s o b i s t ó j w o 1 n o ś c i o s k a r  
samój broni; nie baw cie się w grę cesar- ź o n y c h  —  p r a w o d a w s t w o  r o s s  
■ ' — ' •  '■ ’ '  d o  s p r a w  p o l i t y c z n y c h . )

Starow iercy m iasta M oskwy czynią sta-
ską! (H uczne oklaski na  lewicy.)

Insta lac ja  zgrom adzenia w Paryżu ochro-1ców. Ma być ustanow iony s ą d  n a r ó d  o-   „ . . . _
w o ś c i o w y  i ozjem czy po 6 członków I nił,-. by nas od tego niebezpieczeństw a. I rania u rz ą d u , aby im pozwolono zało 

każdej kurji dla spraw  narodowościo- Prócz tego, by łaby  ona najlepszym  środ- żyć szkołę, „gdzie dzieci, osobno chłopcy 
ych. P r z y s i ę g a  k o r o n a c y j n a  o- kiem podniesienia dobrobytu  Paryża, któ- a osobno dziewczęta, będą m ogły pobie- 

bejm uje i tę  ustawę. rego nie ty k a  się bezkarnie, bo bogactwo I rać  nauk i, pod  ścisłym  dozorem  rządu 
Paryża to bogactw o Francji. B y łby  to osób zaszczyconych zaufaniem  gm iny sta

A n g l j a .

[ P r o p a g a n d a  r e p u b l i k a ń s k a — 
a j e n c i  t e g o  s t r o n n i c t w a  w S t a 
n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  —  o c z e k i 
w a n e  p o p a r c i e  z e  s t r o n y  F e n j a -  
n ó w — c o  b ę d z i e  p o  ś m i e r c i  k r ó  
l o w ó j ?  —  s z a n s e  p o w o d z e n i a  r e 
w o l u c j i  r e p u b l i k a ń s k i e j  —  w o j -  

k o  — n o w y  p r e z e s  I n t e r n a t i o 
n a l  u).

P rzed  k ilku  dniam i znany narodow y 
m ówca O dzer pow iedział mowę w Man- 
szestrze, w którój m iędzy innem i wyra

czyn spraw iedliw ości, w pojutrze tylu 
k lęsk , jak ich  doznała nasza zacna stolica. 
G dyby zażądano od P aryża  zdania ra- 

Ichunku ze w szystkich rewolucji, przeko- 
nanoby się, że każda z nich b y ła  wyni- 

[kiem nadużyć, k tó re  potrzeba było zni
weczyć, i byłoby  takióm  samóm dzieciń- 

Istwem złorzeczyć im, co złorzeczyć bó
lom porodow ym  (W rażenie).

Paryż jest w ielką pracow nią p o jęć ; 
prow incja przysy ła  mu codzień swoją 
kw intesencję, i m ożna słusznie powie- 

| dzieć, źe duch P aryża, to  duch samój 
Francji. Jeżeli wymawiacie Paryżow i je

row ierczój.“ F a k t ten  m a historyczne zna
czenie, bo po raz pierwszy starow iercy 
jako  tacy  proszą u rządu o pozwolenie 
na  otw arcie szkoły. D otychczas w ich 
głow ach nie m ogło się pom ieścić, ja k  się 
da pogodzić religijność z nauką i świato- 
wóm w ykształceniem . Najgłów niejszym  
argum entem  przeciw ko oświacie, działa
jącym  zawsze tak  skutecznie na tych  ro 
dziców, k tó rzy  zam ierzali oddać dzieci 
do szk ó ł, by ł ten, źe ośw iata prow adzi 
do prawosławia,

D la nich praw osław ie jest przedm iotem  
nierównie większój n ienaw iści, ja k  inne

w A ugiji niKt wi 
korony królewskiój 
czyściój, że ju ż  poczyniono przygotow a
nia, aby ks. W alji niew stąpił na  tro n .— 
W istocie, w całój A nglji odbyw a się sil
na agitacja republikańska. Oto piszą ze 
Stanów Z jednoczonych do gazety Times: 
W tym  tygodniu  przyjechało z Anglji 
kilku ajentów  stronnictw a republikańskie
go. Ci panowie starają się zaw iązać sto
sunki z am erykańskiem i fenjanam i, aby 
uzyskać od nich poparcie w m ających

go niespokojność, to wam powiem, źe jakiekolw iek w yznanie; staro w iercą łatwiój
zaufa katolikow i lub p ro testan to w i, niż

m ają za 
niena

ził nadzieję, że po śmierci królowój, ju ż  ten zarzut nie stosuje się do osiem nastu .
A nglji n ik t więcój nie będzie nosił lat cesarstwa, podczas k tórych  Paryż zno- w yznawcy praw osław ia, k tóre  majjj 

............... j i upew niał najuro-1 sił jarzm o prow incji. I  dałby by ł Bóg, Isum um  herezji i bezbożności, l a  ni
. i 1 1  1, TH •  J .1  _  ! ----- n n ,  7 Z A I m i  i <1 n n l l i o  O O rr A Q 11 Tli Paby cała  F rancja" podzielała nienawiść wiść do kościoła panującego, a u niektó 

Paryża do cezaryzm u. Nie m ielibyśm y po I rych sekciarzy i do rz ą d u , b y ła  powo 
18 latach  despotyzm u, tój strasznój woj-1 dem , źe liberaliści rossyjscy ( ja k  Kiel 
□y; nie m ielibyśm y ani Sedanu, ani 5 c io -|s jew ) bardzo wiele rachowali na tę  część 
miljardowego d ługu , szczególniój zaś nie I narodu. Ilość  starow ierców  wraz ̂  z sek^ 
mielibyśmy tój niepocieszonój boleści ze lc ia rzam i wynosi 10 miljonów. Najbogatsi 

[straty dwóch najpiękniejszych naszych I kupcy w M oskwie i innych m iastach środ 
prowincji. (O klaski na lewo, milczenie | kowój Rossji są po większój części sta 
na prawo.)

Takie są n iektóre uwagi, k tóre  chcia-|
wkrótce zajść w ielkich w ypadkach. Lecz łem  wam przypom nieć we względzie tego
.................  ‘   ”  ' projektu.

Drugim  obrońcą P aryża  po p. Blanc, 
był p. Leon Say, p refek t dep. Sekwany. 

Z prawdziwym sm utkiem  słyszę tutaj

row iercam i. W  stosunkach tow arzyskich 
i społecznych odznaczają się prawościn 
i gotowością do wszelkich ofiar na cele 
dobroczynne.

W  prasie rossyjskiój napotykam y czę 
ste skargi na b rak  praw a zabezpieczają 
cego wolność osobistą i żądają dla Rossj

Idzie tu  o to, czy F ran c ja  potępi Paryż. 
(O klaski na lewo; wrzaw a na prawo.) —  
N ie  możecie zabronić, aby wasze rozp ra
wy nie by ły  w ten sposób tłóm aczone 

[przez k raj. (W rażenie na prawicy.)
Chcą Paryż uczynić odpowiedzialnym

Sprawy miejskie i powiatowe.
Zatwierdzenie w y b o r u . — Cesarz zatw ier

dził wybór M ie c z y s ła w a  L e w ic k ie g o ,  do
tychczasowego członka rady pow. w Rudkach, 
na zastępcę prezesa tejże rady.

Wiadomości z l i tera tu ry  i sztuki.
—  Z dniem 1 października r. b. rozpocznie 

wychodzić w Poznaniu pod redakcją W. Ma
łeckiego i W ł. Bełzy ilustrowany tygodnik dla 
dzieci polskich, p. t. „Promyk."

BIUSZCZ nr. 36 zawiera: Siostrzyczka Lu-
dwisia powieść. —  Clavigo, tragedja Goethego. 
— Listy z za granicy Kraszewskiego.— Zarysy 
dalekiego Wschodu. —  Teorja Kosmogoniczna.

na Błoniach ostatnie w tym roku wielkie ognie 
sztuczne przez Michała Mądrzykowskiego.

Narodowe w ady w kąpielach zagrani
cznych i krajowych. — „Mamy wo d y  krajo
we, jeździmy do zagranicznych. Mamy w a d y  
narodowe, popisujemy się z niemi za grani :ą. 
A kto krajowe zdrojowiska nawiedza, w nich 
wad narodowych nie topi.

W  chwili gdy wszyscy niemal rodacy nasi 
wracają z kąpiel, a tóm samćm może do dzien
ników polskich powrócą, warto przemówić do 
polskićj publiczności w rzeczy większój wagi, 
an:żeli to Bię komu pozornie wydaje. Za mie
sięcy ośm lub dziesięć zacznie się znowu po
wszechny ruch do miejsc uzdrawiających. Nie 
zapominajmy, źe w kąpielach zagranicznych 
Europa na nas patrzy! Jakże się tam sprawuje 
tak zwana P o l o n j a ?  Obrachujmy się i po
wiedzmy szczerze: czy mamy z czego poprawić 
się na rok przyszły, czy nie?

Oto najprzód za granicą, w spisach przyby
łych gości (Kurlistt) uderza czytelników ogro
mna liczba tytułowanych obywa eli polskich i 
vonów. Zkąd się tam tylu magnatów bierze? 
kto im rozdaje dyplomy? w jakim celu się ty
tułują i przybierają dziewięć pałek do herbo- 
wnćj korony? czy mniemają, źe tem zaimpo
nują równym sobie rodakom, a wyższym od 
nich Niemcom? Czy nadanie tytułu przez k e l
n e r ó w  i l a n d k u c z e r ó w  wystarcza im i bawi 
ich? Czy nie wiedzą dotąd, że francuzkie de 
i niemieckie von jest zupełnie to samo co na
sze e/cif

W. ks. Poznańskie dostarcza piócz vonów, 
ogromny kontyngens jakichś r y c e r z y  czy k a 
w a l e r ó w:  Fittergiits be.sitzer. Być gutbesitze- 
rem to już wielkie szczęście i chluba, a cóż do
piero Fittergutsbesitztrem! .. .

Nar> szcie kto nie śmie tytułować się grafem, 
lecz pojął w małżeństwo h r a b i a n k ę . . .  (bo 
któż tu nie jest hrabią?), w takim razie wy 
pisuje w karcie meldunkowćj i podaje do wia
domości publicznój, że jego małżonka je st ge- 
borene Grafin von... W tedy Herr von Sieifiński 
Fittergutsbesitzer nebst Gemalin Agatha geboren 
Grafin von Trzyprztykowski k. k. Hofraths-To- 
chter wzbudza uwielbienie cudzoziemców i ma 
prawo głośno stukać widelcem w talerz, gdy 
objadu prędko nie dają.

Kobiety, Poiki, mają obok tój, właściwą so- 
z którój mineralne wody dotąd 

nie wyleczyły, a mianowicie t o a l e i o - ma n j a .

Arkusz mód, kroje.
Kłosy nr. 323 zaw iera: B ra tank i, powieść |b ie  chorobę, 

z XVIII wieku, p. J. I. Kraszewskiego (c. d.).—
O komrdji francuzkiój Lewestam a. — Rodzina I Nikt za granicą tak się nie stroi jak  żydówki
Hoi ensteinów, romans, przełożył J. Pracki. 
Pokłosie Lubowskiego.— Korespondencja zDre- 
zna.— W łochy przez Mo.inier.—  Ryciny: żywe

|i polki! Ale wyjątki, wyjątki! A! czołem biję 
przed wyjątkami.

Trzecią chorobą polskich kobiet objawiającą
obrazy z dramatu „W anda." — Trzy ryciny Isię szczególnie u zdrojowisk krajowych, jest 
Dorego z Don Kiszota.

chwila dla tych „wielkich w ypadków u 
nastąpi po śmierci królowój. —  Podług 
zdania kom petentnych lekarzy, królow a 
uiepoźyje długo, —  a po jój śmierci we 
wszystkich w ielkich m iastach A nglji na
tychm iast będzie proklam ow aną R zeczpo
spolita.

W szystkie przygotow ania już poczy
niono, dziś tylko należy porozum ieć się 
z fenjanam i. R epublikanie są najpew niej
si pow odzenia, bo oprócz ludności miej- 
skiój rachują  na poparcie oficerów armji
i floty. K orespondent gazety Times upe- ------------- , „ . . . .  _
wnia, źe rachow anie na flotę lub wojsko Paryż nie by ł zwyciężony, ale oswobo- daje Gołos w historji praw odaw stw a po-

'  . . Tri t i • I i /~v 1 • * 1  .. *__ 1 _ 1____    1__1 1 I 1 * i _____ ___ T>« n TA a  Annnii P i  n t ł in  W /
je s t po prostu  blagą. K lasy zas w yrobni
cze gorąco się p rzejęły  zasadam i repu-1 panuje w Paryżu, 
blikańskiem i, a naw et szkoła  ekonomi-

proces wydany Paryżow i— mówi p. Say.—  I pewnego rodzaju  habeas corpus. Pozba 
T ’ ‘ ' "  ' ‘ "  wienie wolności osobistój je s t takim  środ

kiem, k tórego m ożna użyć ty lko  w razie 
ostatecznym  i to z w ielką oględnością; 
tym czasem  w Rossji nietylko sędzia po
koju lub prokuratorja, ale naw et i policja 
ma prawo do aresztow ania osób podej-

Kronika potoczna i rozmaitości.
Dar patrjotyczny. — Mam przyjemność 

przesłać na ręce sz. redakcji dziennika Kraj 
dukatów  dziesięć W z łoc ie ,  Z których pięć I w strojach daje wrogom naszym 
przeznaczam na s z k o ł ę  B a t i n i o l s k ą  w P a
ryżu, a pięć dla j e n e r a ł a  W a l i g ó r s k i e g o ,  
zasłanego przez wrogi nam rząd z W ersalu na 
pontony francuzkie.

Biedna Polsko! któraś tyle krwi przelała po 
świecie za Francją, odbierasz teraz piekielną 
nagrodę od swoich mniemanych braci z Za
chodu, którzy cię tak długo, bo prawie przez 
cały wiek oszukiwali.

Gdyby zaś przesłanie tych pieniędzy dla | lekarze 
jenerała było niemożebnćm, wówczas jest moją 
wolą, aby takowe wręczone zostały najwięcój 
potrzebującemu z nieszczęśliwych naszych tu 
łaczy. Dr. W.

Na w y staw ę  tow. przyjaciół sztuk pię
knych przybyły następujące obrazy: „Obrona 
Krakowa w 1655 r . ,“ przez Eljasza Walerego;
„W idok ze Szczawnicy na Pjoniny," prof. D ą
browskiego; „bjust (rzeźba) Karola Liebelta," 
przez Tad. Barącz.

Wyrzucone pieniądze. —  Podobno już po 
trzeci czy czwarty raz w ciągu tego lata jest 
kilkunastu ludzi zajętych czyszczeniem koryta 
Starój Wisły. Czynność tę odbywają poprostu 
w ten sposób, że biorą napławiony piasek ze 
środka i zamiast wyrzucać takowy na wyniosłe 
brzegi składają go przy brzegach (w wodzie).
To tóż za najmniejszym przybytkiem wody — 
ba nawet niech tylko słabo woda korytem się 
sączy —  już piasek powraca na swoje stare 
miejsce, a skutkiem tego woda niemająca od
pływu gnije i zatruwa powietrze.

Na tak niedbały dozór ze strony magistratu 
sarka nawet gmin prosty; rozumie on bowiem, 
że koszta tego czyszczenia na nim na j wi ęc ó j

za w szystkie rew olucje; ten zarzut m ai rzyw anych, a  często i wcale niewinnych, 
tak  mało podstaw y, źe w ostatnim  buncie I B ardzo wiele ciekaw ych szczegółów po- 
Paryż nie by ł zwyciężony, ale oswobo-1 daje Gołos w historji praw odaw stw a po- 
dzony. O becnie ja k  najw iększy spokój litycznego Rossji. D o czasu P io tra  W . [może ciążą! 

inuje w Paryżu. In ie było  żadnego praw a o p rzestępcach! W niedzielę dnia 17 bm. opuszczają miasto
Z apy tu ją  nas, czy możem y zagwaran-1 politycznych. P io tr  W ., podejrzyw ając nasze stojące tu dotychczas cztery bateije pier-

c h o r e o - ma n j a  czyli szalony popęd do tańców. 
Przyjeżdżają do wód nawpół albo całkiem 
zdrowe. W racają chore!

Są to smutne objawy, że nie jednemu głę- 
biój myślącemu łzy wycisnąć mogą. Szlachec- 
ko-pańska buta je s t śmieszną i daje powód do 
kastowych przedziałów i niechęci. Przepych

powód do
mniemania żeśmy bogaci, bo oni nie wiedzą, 
że na niezliczone suknie i kapelusze idzie 
trzecia część lub połowa dochodów, a często 
nawet całe dobra, które z kolei rzeczy prze
chodzą w ręce cudzoziemców. Szalony i dla 
zdrowia zabójczy pęd do tańców, daje powód 
do mniemania żeśmy szczęśliwi a przynajmnićj 
lekkomyślni.

Wydziwić się dość nie można, jak matki i 
obojętnie patrzą na wyuzdane tańce 

młodych osób! Lekarze co pozwalają na to, 
bardzo ile  wypełniają swoje obowiązki.

Niektóre kobiety Bkarźą się na nudy u wód. 
Czegóż am jadą? czy dla poratowania zdro 
wia czy dla zabaw? Trudno pojąć, jak osoba 
m o g ą c a  czytać, rozmawiać, przechadzać się, 
słuchać muzyki, szyć, haftować, nudzić się 
może! A jednak brak tańców sprawia jednym 
tylko Polkom n u d y !... Polki śmieją się z Nie
mek, że im czas u wód schodzi przyjemnie 
wśród regularnego życia, z myślą o pełnieniu 
swych powinnności, o zachowaniu zdrowia, bez 
którego nie można być p o ż y t e c z n ą  kobietą 
w społeczeństwie.

Jeszcze jedna główna .echa odznacza Pola
ków za granicą. B r a k  ł ą c z n o ś c i !  to źródło 
wszystkich klęsk naszych tak nam smakuje, że 
go wieziemy nawet za granicę. Polacy za gra
nicą, jeśli się nie znają, patrzą z niedowierza
niem, że tak powiem, zćzem na siebie. W  tym 
względzie Poznańczycy są c u d z o z i e m c a m i  
w stosunku do innych rodaków; a kto ma mi
trę lub dziewięcio-perłową koronę w herbie, 
ten zaledwie spojrzy na prostego śmiertelnika 
bez tytułu. Dzieci swoje strzeże od zetknięcia 
się z dziećmi nieznajomemi, chociażby n^jlep^j 
wychowanemi, aby czasem nie trafiły na par-  
w e n j u s z ó w ! . . .  W  tych obyczajach n a s z y c h



KRAJ z niedzieli 17 września.

J*st js łzeze  coś nie europejskiego. barbarzyń- 
* *e8 ° , dzikiego.

póż spotykam y u wód krajowych w Szcza- 
Wnicy, K rynicy, Iwoniczu i t. d.? Nic zaba
wniejszego ja k  białe rękawiczki, białe krawaty,

i n k i ,  d e k o l t o w a n e  suknie,koronki, w pyle, 
w brudzie , obok wózków cuchnących dzieg- 
c*em; a niewygoda, drożyzna, ździerstwo wsze- 
dzie. Bez sienników, m ateraców, niecułek, 
ńzieżek, wanien własnych, przyrządów  kuchen
nych, jechać tam  nie można. S . B .

Jak się m szczą zawiedzione kochanki 
w Japonji? — G dy wszyscy pogrążeni w g łę 
bokim śnie, wstaje dziewczyna ze swego łóżka
0 godz. 2  w nocy: ubiera się w białą  suknię i
1 przywiązuje do nog sandały  z wysokiemi pod- 
piątkam i; na głowie stawia kruszcowy trójno 
iek , na którym  palą  się trzy  świece; na  w stąż
kę pod szyją zawiesza zw ierciadło; do lewćj 
ręki bierze słomianą la lkę, obraz swego nie 
Wiernego kochanka, do prawój zaś m łotek i 
gwoździe. T ak idzie potćm  powolnym kro
kiem do najbliższśj świątyni i przybija na je  
dnćm * otaczających ją  drzew słomiany por
tret. T u błaga gorąco Boga, żeby ja k  najprę- 
dzśj zabrał ze świata jć j kochanka, i przyrzeka 
uroczyście, że po spełnieniu jć j życzeń wyjmie 
nazad wszystkie gwoździe, które w biła w drze
wo i tym sposobem Bogu ból sprawiła. Przy- 
ohodzi potem znowu co noc, w bija trzy  albo 
cztery gw oździe, spodziewając się , że ją  prze
cież Bóg wysłucha.

T e a t r . — W  niedzielę dnia 17 września da- 
nóm będzie: „G wiazda S ybeiji,“ dram at w 3 
aktach oryginalnie napisany przez L eopolda 
hr. Starzeńskiego.

H O T E L  SASKI. P rzyjechali: Jan  K orze
niowski ob. z L itw y, Nńndor K oloyrńt pryw at, 
z Brovs, F erdynand K ołłupajło  wł. d. z familją 
z W iednia, F loren tyna Bogusz wł. d. z Galicji, 
Michał Naimski obyw. ze Spytkowic, K ornel 
Chwalibóg wł. d. z Galicji.

L udw ik W o d z i c k i '  w Tyczynie i dr.
Mtlhlau et Com. w Opawie. D ruga na
groda A ntoni B ranka w O p aw ie .

Z a  c u k i e r .  P ierw sza nagroda: Józef 
B urda w P isarzow icach. D ruga nagroda:
Ja n  H enry  i  Gold.

Z a  c z e k o l a d y .  Pierw sza n a g r o d a :
Feliks Thetschel w Białćj. D ruga n a g ro 
d a : Jak ó b  Schnetzer z Opawy.

Z a  m y d ł a .  P ierw sza n ag ro d a : Juliusz 
Roth, K arol F ib er w Bielsku, K a ro l Kunz 
w Białój, W ieczorek w K a rw d w ie , F a se l

Reym ann w Opawie.
Z a  o l e j e  e t e r y c z n e .  P ierw sza n a 

g ro d a : Pongratz  i syn w Białej.
Z a  m a s z y n y  r o l n i c z e .  M edal sre

b rny  rządow y: Ja n  M arek z Cieszyna ogłoszone zostaną w swoim czasie,
(za m łynek), F ranciszek  D oute z Biel-

łkanśj na ten cel od m inisterstw a ro ln ictw a.- 
Osoby życzące sobie wziąć u lz ia ł  w słu ch a 

niu odczytów rzeczonych w zamiarze. złożenia 
egzaminów po ukończeniu takowych, zgłosić się 
zechcą, do komitetu tow. gospod. galicyjskiego, 
wykazując, że posiadają dostateczne naukowe 
przygotowanie do słuchania wykładów  (ukoń
czoną klasę trzecią realną lub czw arta o-imna- 
zjalną) i odbyli przynajm niej dw uletnią p raktykę 
leśuiezowską, albo że m ają kwalifikację wyma
ganą do pobierania nauk na akadem ji techni
cznej.

Oprócz tego będą mogli uczęszczać na  od
czyty jako  g o ś c i e  wszyscy ci, k tórych p rzed
mioty wykładane interesować mogą.

Program  odczytów i inne bliższe szczegóły

(N adesłane.)
Feljetonista Dziennika Polskiego z 13 wrze 

śnia —  sprawiedliwie oburzony na  widok firmy 
Bbtel de Bussie, k tórą właściciel czy dzierżawca 
ozdobił, a raczćj skalał dawny Hotel p o d R ó ią  
awrócił na ten drobny pozornie lecz niemałćj 
Wagi fak t w naszym Krakowie uwagę publicz 
ności. Podzielając zupełnie to zdanie, pozw a
łam sobie dodać, że byłoby to dowodem soli 
darności naszćj i czuwania opinji publicznćj 
nad każdym  potępienia godnym pos ępkiem 
gdyby wszyscy zmówiwszy się nie uczęszczali 
Wcale d )  hotelu i restauracji z taką firmą.

Niech n ik t nie mówi, że to są d r o b n o s t 
k i !  Z drobnostek życie się sk łada; właściciel 
hotelu, który w naszym  grodzie śm iał wystąpić 
z nadaniem  takiego ty tu łu  swojemu domowi, 
gotówby może dla zysku moskiewski nawet 
Przywdziać mundur. D ość ju ż  mamy szyldów 
niem ieckich; dość mamy podobnych napisów 
Jak na omnibusach Podhorzer Briicke, które 
śmiech budzą w W arszawianach.

Ni w ważniejszych ni w mniejszych rzeczach 
nie umiemy korzystać z autonom ji. B rudy, nie- 
ad na ulicach, na schodach, w dziedzińcach, 

^ sz k o ła c h  i . . . .  wszędzie. Niemcy i Moskale 
>eją się z nas, że pragniem y wolności, a nie 

TOiemy się rządzić. Nie wstydźm y się przynaj 
ni j  za tych, co przy  ulicy patrona piastowego 

grodu wystawili napis „H otel de R ussie“ !
Jeden z podróinych.

Wiadomości urzędowe.
p ' k. nam iestnik mianował konceptowego 

praktykanta krajowćj dyrekcji skarbu Józefa 
. 111 ’ e w i e a ,  konceptowym adiunktem  na

miestnictwa.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

D O D A T E K  
do s p r a w o z d a ń  z w y s t a w y  

w  Białej.
Wykaz nagród udzielonych wystawcom.

(Ciąg dalszy.)
nr

„ . w ę d 1 i n y. Pierw sza n a g ro d a : Ka- 
*>1 Som er w Bielsku.

f  ,S e .r y : P ierw sza n ag roda : D obra 
^ cyksięcia  A lbrechta w Cieszynie i Ży -

Z a  m ą k ę .  Pierw sza n a g ro d a : H rabia

z
A ugust Scholz (za pługi), Ignacy 

Butschek z L ipn ika  (za p ług  systemu 
Scbwerza). — D ruga n a g ro d a : G arret w 
Suffolk w A nglji (za m łocarnię parową), 
K arol Salisch w Brieg (za m łocarnię 
przenośną), H enryk  Friedlńnder z Raci
borza (za m aszynę do jedw abiu), Gott- 
fryd  K rober z Bielska, Peterseim  z K ra
kowa (za siewnik ulepszony), Ju ljusz Car- 
row  w P radze (za dw ukonną m łocarnię), 
F ried lander i F ra n k  w W iedniu. Trzecia 
nagroda: E dw ard  Ktthne z W eisselburga 
(za p ług węgierski), Schlikeisen w B erli
nie (za m aszynę do robienia cegieł).

Z a  p r z y r z ą d y  d o  w y p a l a n i a  
w ó d k i .  D ruga n a g ro d a : A ders we W ro
cławiu i Ilges inżynier za ich nowy apa
rat. W ystaw cy zobow iązują się swój a- 
parat zastosować do zasad praw odaw stw a 
podatkowego w A u strji, w prow adzając 
nieznaczne zm iany w k o n stru k c ji; w ta 
kim  razie apara t ten by łby  nadzwyczaj 
zbawiennym  w ynalazkiem , gdyż koszto
w ałby połow ę zw ykłej ceny, przepędzał
by półtora razy  tyle wódki, dostarczałby 
znaczniejszy procent w ydatku , w k ró t 
szym działałby czasie —  i p rzy  użyciu 
w mniejszćj ilości wody. Spraw dzenie tak  
ważnego w ynalazku godnem by rzeczyw i
ście było bliższego zajęcia się aparatem  
pp. A dersa i Ilgesa przez towarzystwo 
rolnicze. H enryk  D rtlding w Białój, —  
Brossm ann w Białej (za wozy). T rzecia 
n ag roda: Ja n  O chsner w Białój, Kohl- 
haupt w U stroniu, Jan  H am pel w D re 
źnie.

E a m a c h i n y  p r z e m y s ł o w e .  — 
Pierw sza nagroda: Saska fab ryka w Che
mnitz (za maszynę am erykańską dla tka- 
czy), Spadkobiercy Josephiego w Biel
sku (za przyrządy  do apretow ania), Hoin- 
kes et Compan. w Bielsku, Sternikel et 
Gtilcher w Białój. D ruga nagroda: Stra- 
kosz w Bernie (za m aszynę do heblow a
n ia ), E idm ann i K ircheis w Au w Sa- 
ksonji, D onte w Bielsku (za wagi dzie
siętne). T rzecia nagroda: Jak ó b  M unk i 
Comp. w W iedniu, Gustaw  B enda w K a
towicach, A dolf Bogusz w Białój, O skar 
Schimmel i Comp, w Chemnitz, Schiele 
we F rankfurcie  (za wentilatora), Schle- 
singer we W rocław iu (za m aszynę do 
ązycia), Józef A nger w  Nowym Jo rk u  
(za m aszyny do szycia), B rauer we W ro 
cławiu (za m aszyny do robienia poń
czoch).

Z a  c z ę ś c i  m a s z y n .  Pierw sza na
groda : H ahnel i M auhardt w B ielsku (za 
rzem ienie do maszyn). D ruga nagroda : 
K arol W in ter w Bernie. T rzecia nagro
d a : W odley w Klagenfurcie. A dolf Dei- 
chsel w Zabźu na Szlązku górnym , — 
Schleuder w Akwisgranie.

Z a  n a r z ę d z i a .  T rzecia nag roda: 
H enryk  F reu d en th a l, B ruckner z Biel
ska, K linzer z K lagenfurtu i Miicke z 0 -  
pawy.

Z a  w y r o b y  z m e t a l u .  Pierw sza 
a g ro d a : F ab ry k i żelazne arcyksięcia A l

brechta, fabryki R otschylda w W itko wi
cach, T łach i K oił w Opawie. D ruga n a 
groda : Jan  O chsner w Białój (za wyro 
by  m iedziane do kuchni), P ick  syn, — 
D uglas, M idlethwon (za świder hydrauli
czny), Sm ikal w C zechach przy  O łom uń
cu (za sikaw kę).

(Dokończenie nastąpi.)

O g ło sz e n ie . —  D nia l  listopada r. 1871 
rozpoczną się przy lwowskićj akadem ji tech-

icznej pryw atne odczyty z gospodars tw a
lasowego, urządzane staraniem  kom itetu tow. 
gospodarskiego galicyjskiego, z subwencji uzy-

Andrychów 1 2  września. — Pszenica 5 .6 0 , 
żyto 4 .10 , jęczmień 3 .— , owies 1 .50 , kuku 
rydza 0 .— , ziemniaki 1 .80 , siano 1 .50 , koniez 
1 .80, słoma 1 .40, drzewo tw arde 8 , m iękkie 
6 .30 , funt mięsa 0 .2 0 , masa m asła 1 .40.

Gorlice 1 2  w rześnia.— Pszenica 5 .5 0 , żyto 
4 .20 , jęczm ień 3. — , owies 1 .60 , kukurydza 
4 .50 , ziemniaki 1 .30, siano 2 .1 5 , słom a 1 .90  
drzewo tw arde 6 , miękkie 4 .8 0 , ft. m ięsa 0 .1 5 
w yrobnik dziennie bez w iktu 0 .50 .

Wadowice l i  w rześ.— Pszenica 5 .4 0 , żyto 
4 .2 5 , jęczm ień 3 .— , owies 1 .90, ziem niaki 
1 .60, siano 1 .10, słoma 1 .50 , funt mięsa 0 .24  
drzewo tw arde 8 , miękkie 5 .50 w yrobnik z j e 
dzeniem 0 .30 , bez takowego 0 .60.

Wieliczka l i  w rześn.— Pszenica 5 .19 , żyto
3 .57 , jęczm ień 2 .50 , owies 1 .58, groch 5 .__
ziemniaki 1 .60, siano 0 .90 , słoma 0 .70 .

Cieszyn 2  wrześn. — Pszenica 82 ft. 5 . 9 5  
żyto 78 ft. 4 .25 , jęczmień 70 ft. 3. — , owies 
46 ft. 1 .72 , funt m asła 0 .50 .

Wiedeń 1 2  września. (Sprawozdanie giełdy  
zbozowćj.) — Interes zbożowy na tu tejszćj g ieł
dzie —  w skutek wyższych cen za granica __
utrzym uje się stale, i praw dopodobnie byłyby  
się ceny jeszcze podniosły, gdyby brak  gotówki 
obrotu nie tam ował i spekulantów  od zakupna 
nie wstrzymywał.

P łacono za pszenicę w dobrym gatunku  na 
kolei wschodnićj 6 .5 0 ; żyto 80 ft. 3 .7 5 ; ję cz 
mień utrzym yw ał się , płacono 73 ft. 3 .3 0 - 
owies za 100 ft 3 .70 . Dowóz by ł znaczny '

Wiedeń 11 września. —  (Targ w ołow y.) bia
targ  dzisiejszy dostarczono wołów galicyjskich 
1959 , węgierskich 1039 , a z prow incji niem ie
ckich 1 1 6 ; razem 3114 .

Z tych zakńpili rze in icy  w iedeńscy 1 5 4 9  

na prowincję 1527 , a  niesprzedanych 38 wy
słano w okolicę.

W ażyły one po 350  — 800  ft.
Płacono za sztukę po 1 0 7 .5 0 — 23 5  zła. a 

za centnar po 31 — 35  zła.
P esz t  2 1  września. (Targ zbo iow y.)   Cena

pszenicy utrzym uje Bię dobrze. Dowóz m ały.
P łacono za pszenicę 83 ft. 5 .8 5 , za 85 ft 

5 .97 , za 87 ft. 6 .5 5 ; o jęczm ień popyt, cena 
bez zmiany.

Spirytus 56 zła. — Szmalec płacono 3 2 .5 0  
do 33 zła. za centnar.

W rocław  13 września. P łacono za pszenice 
8 8  ft. 95 srbr., żyto 84 ft. 63 srbr.,- owioa 
50 ft. 29 srbr. — Olćj rzepakow y 1 3 3/ 4 tal., 
na październik 1 3 2/ 3 ta l., rzepak 150  ft. bru tto  
1 1 V3 ta l .— Spirytus 100 T rail. 19 tal. listem, 
na październik 18 tal.

Stan zbiorów w Galicy/
W C z o r tk o w s k ie m  nad Seretem. —  P sze 

nicy tegoroczny zbiór w ypadł lepićj w poró
w naniu z przeszłorocznym  co do ilości s ło 
my, natom iast gorzćj co do ilości i jakości 
ziarna. —  Ilość kóp na morgu je s t najrozm a
itszą, stósownie do tego, czy snop m niejszy, 
czy w iększy; gdzie zbierano za pieniądze, 
płacono po 30  50 centów od kopy, oprócz
w ódki i zebrano około 2 0  —  25 lub 30 kop 
małej więzi z morga. R obotnik dobry zara
b iał łatw o 1 złr. dziennie, gdzie zaś za u- 
dział zbierano, dostaw ał robotnik  dziesiąty 
snop (pszenicy ży ta  i jęczm ienia) oprócz wi
ktuałów  dla siebie; tu  ju ż  wiązano snop du
ży i zbierano około 6 — 1 2  kóp z morga. 
W  okolicy by ła  w użyciu jed n a  żniwiarka 
Sam uelsona przez czas k ró tk i, lecz trudności 
o wiązalników spowodowały w łaściciela do 
zaniechania tćj roboty, tem bardzićj, że o żeń
ców nie było trudno. Żniwiarka ta  cięła zbo
że doskonale, około 1 0  morgów dziennie, p o 
zostaw iała ścierń rów ną i żęła nawet poleglicę 
dobrze, jedyn ie  tylko w kierunku pochyłości 
poległego zboża ścierń by ła  w yższą; działa
nie więc jć j m ożna nazw ać dobrćm, ale wy

soka cena tćj maszyny (520  złr.) i trudność 
o wiązalników, czyni ją  niepraktyczną, zw ła
szcza dla wielkich obszarów tutejszych. Mało 
dotąd młócono, trudno więc o pewne cyfry do 
urodzaju ziarna. Po największćj części zwie
ziono ju ż  pszenicę, żyto i jęczm ień. Żyta u- 
gorowe są lepsze jak  przeszłoroczne, na to 
miast siana w ścierniach , a  tych najwięcćj, 
bo tutejsi gospodarze skąpią ży tu  ugorów', są 
o wiele gorsze, w ogóle więc urodzaj żyta 
będzie mniejszy, lecz i tu  om łot dopićro bę
dzie wyrokującym. Jęczm ień gorszy od przy
szłorocznego, ziarno będzie dobre, ale w yda
tek  niewielki, gdyż przerósł chwastam i, bo z 
wiosny by ł rzadki z powodu zim na; zbiór j ę 
czmienia szedł oporem, bo robotn ik  więcćj 
zarabiał przy żniwie oziminy. P łacono od ry
zy 8  do 1 0  złr. a w jednym  w ypadku naw et 
15 złr. za skoszenie i związanie. Owies bar
dzo dobry, lepszy niż przeszłoroczny, zbiór 
owsa postępuje dobrze, o robotnika ju ż  ła- 
twićj Koniczyny drugi pokos powszechnie o 
wiele gorszy ja k  się spodziewano, prócz tego 
pojawia się pasożyt chwast, kanianka (cusen- 
ta  europea), który wielkie spustoszenia robi 
w koniczynie i  lucernie. Czy nie je s t redak- 
cyi wiadomy jak i środek przeciwko tćj klęsce?*) 
Mieszanki udały się wybornie. Ziemniaki schną 
powszechnie. W  wielu miejscach, a zwrłaszcza 
po polach źyzniejszych, nać uschła zupełnie. 
P od  krzakiem  są ziem niaki bardzo drobne, 
urodzaj będzie w najlepszym  razie mierny. 
Buraki chybiły również. K ukurudza o ile ją  
pozostawiono, je s t dobrą i jes t nadzieja, że 
dojrzeje. L nianka chybiła.

W Tarnopolskiem koło Mikuliniec żniwo 
dopićro w połowie ukończone, a mało kto ma 
zboże w stertach. Ceny robotnika 35 do 40 
kr. od kopy, ale bardzo o niego trudno, a 
w iększa część zbioru odbywa się za snop .— 
Chłopi dają 7-mą kopę, dwory 9, 10, lub 
1 1 -tą. Pszenicy na morgu 12 do 15 kop, ale 
praw ie wszędzie leży, więc z ła  nadzieja na 
dobrą wagę. Żyta 1 0  do 1 2  kop. Jęczm ienia 

owsa także do 10 kóp. N a kartofle wcze
sne niepewna nadzieja, późne zaś w ątłe i 
mało się wiążą, tak, że z pew nością zły  zbiór 
dadzą. Posucha bardzo u trudn ia ła  podkłady, 
a teraz robi prawie niepodobne odsypy. Od 
przeszłćj jesieni pracuje w okolicy k ilka żn i
w iarek Howarda, ale okazały się zupełnie nie
praktyczne; pojedyncze części psu ją  s 'ę  co 
chwila, a w zbożu wilgotnćm, wyległćm , gę- 
stćm lub trawą przerosłćm , zupełnie nie robi, 
a wymaga 4 silnych koni mienianych i 3 lu 
dzi również mienianych do obsługi. J e d n a  z 
nich zrobiwszy w dwóch latach ledwie 300  
morgów i kosztowawszy z napraw am i i rezer- 
wowemi częściami przeszło 900  z łr., tak  jes t 
mimo największego staran ia  zużyta  i zniszczo
na, że trudno, aby żniwo dokończyć mogła i 
aby warto ją  było na rok następny restauro
wać. —  Na bieżącą jesień  sprowadzono także 
kilka żniwiarek Ceres amerykańskiego wyrobu. 
Są lekkie, bo para  złych koni i jeden  czło
wiek do posługi w ystarczają, robią czysto i 
dość równo odk ładają , ale dopićro po dłuż- 
szćm użyciu, będzie m ożna o nich sądzić, gdyż 
je s t obawa, że będąc lekko zbudow ane, zepsu
ciu i zużyciu łatw o ulegnąć mogą, a  dębowe 
grabie i ram iona zwykle ju ż  w pierwszym 
dniu się łam ią. (C. d. n.)

uwięzionych może do 12,500 uwolnią sądy [ kroackiego na sejm węgierski m ają się 
bez ̂ wyroku. M iędzy uwięzionym i p o zn a- 'p o łączy ć  z opozycyjną lewicą w ęgierską 
no (50 galerników . Rząd czyni w szelkie dom agającą się rewizji całćj ugody wę-
usiłowania, by  przyspieszyć rozpraw y są 
d o w e , ale pomimo to nie m ożna więcćj 
niż 100 w yroków  na miesiąc wydać.

Przedstaw ione zostanie spraw ozdanie, 
żądające 122,000 fr. kredytu  na koszta  
instalowania, opalania i t. d. lokalu  zgro
m adzenia narodowego w W ersalu. Ju tro  
rozpoczną się obrady w tym  względzie.

Londyn 15 września. Ogłoszono koresp. 
urzędu do spraw zagr. z kom itetem  p o 
siadaczy obligacji rum uńskich. Odo R u s
sel obstaje za polityką n i e m i e s z a n i a  
s i ę  r z ą d u  do  k w e s t j i  z a g r a n i c z 
n y c h  d ł u g ó w .

P e te rsbu rg  15 września. B ism ark za
w iadom ił jeszcze z G astein tutejszego po
sła niemieckiego o charakterze umów tam 
tejszych. W iadom ość ta  zadow olniła zu
pełnie tu tejszy  rząd.

B ukaresz t  15 września. N adzw yczajna 
sesja sejm u m a być nader k ró tką. K sią 
źę będzie żądać cofnięcia uchw ały w zglę
dem s t r u s b e r g o w s k i c h  a k c j i  k o 
l e j o w y c h .  W  razie odmowy rozwiąże 
izbę.

S cu ta r i  15 września. M ieszkańcy Auti- 
vari, Lech, Pogorica, Spus oddali broń, 
Inne  pokolenia spokojne.

gierskićj. Zdaje się, że hr. A ndrassy chce 
zażegnać burzę i dla tego odbywa k o n 
ferencje z posłam i kroackimi.

Zgrom adzenie narodowe francuzkie ro z
jeżdża się na ferje. Rząd obiecał, że z u- 
więzionych 30 ,000 , 12,000 zostanie n ie
bawem  w ypuszczonych bez śledztw a — 
jako zupełnie n iew inni; być m oże, że i 
nasi rodacy  (T okarzew icz. W aligórski) 
wydostaną się z pontonów .

P rusacy  rozpoczęli ew akuację w scho
dnich paryzkich  fortów.

Spraw a obligacji rum uńskich  przyjdzie 
znowu na stó ł w sejm ie rum uńskim . An- 
glja do spraw y tćj w cale mięszać 
nie chce.

s ię

) Najpewniejszym środkiem jest obłoży6 miejsce 
kanianka zarośnięte grubą warstwa słomy i 
zapalid takowa. — Prócz t e g o  zaleca się śro
dek następujący: Polewa się kanianke rozczy- 
nem witriolu żelaza. Kanianka zawierajaca w 
sobie wiele g*arbiku, mineralizuje sie tym spo
sobem niejako zamieniając się w g-arbnik że
laza. Środek ten o tyle jest lepszym, że nie 
niszczy wcale lucerny, która wesoło późniój 
odrasta.

Wiadomości telegraficzne.
Berlin 15 września. Ks. B ism ark zwo

ła ł członków  rady  związkowój na dzień 
30 bm ., praw dopodobnie aby im udzielić 
rezu ltat umów salcburgskich.

Wersal 14 września. (Posiedzenie zgro
m adzenia narodowego.) Javal zapytuje, 
jak ich  środków  myśli rząd  użyć dla przy
spieszenia postępow ania sądowego wzglę
dem uwięzionych członków kom uny. Mi
n ister wojny Cissey odpow iada, że już 
8 sądów  w ojennych zajm uje się procesem  
uw ięzionych , w krótce zaś jeszcze 2 do 
tego p rzybędą. L iczba  sędziów śledczych 
wynosi 152, uw ięzionych 30,000, a 25,000 
a V , ^ . 1 P*sm jest do przejrzenia.

M inister spodziew a się, że z tych 30,000

K u r P a p I e r ó w l e n i

KRAKÓW 15 września.
° U  O 'lip. indem, galic. 

kupon ubiegły 1.77 
/o Listy zastaw, galic.

50/ .uP°n ubirgły — 88 
/o Listy zastaw, galic.

*0/ kuP°n ubiegły —104 
/o Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 90 
0 lo Listy- zastaw, polskie 
roi TkuP°n ubiegły —116 

/o Listy zast. hip. gal.
kupon ubiegły V  

la L'sty wat. banku włść. 
. fe"P°n ubiegły— 1. >6 

Akcje kolei Kar. Ludwika 
* u Lzern.-Jassy. .  
8 banku dla handlu ; 

T pyzemysłu 8 0 ..
W  6% (Donau Regali;.) 
Losy prem. węgierskgie . /
Sr V  m tau'8law ow a.. . .
srebro nowe austryackie.. 
brebro polskie ,tare ...........
Ruhlf.0 braczkowy rubel) *W>le papier, rossyjskie .
n  i y pruskie . .  .
Lukat obrączkow y..;::;'
PAKran ka . . . . . .
YOnmperjał rossviski . .  .'.'.

KOEDEN, 16 września. 
Dług państwa:
austryacka . . . . 5 %  

" w srebrze 6% 
Losy.

* r. 1839 całe za 1^0
*•/” r 1839 i / i  V 100

1»54 „5 ; 250 
- I860 całe „ 50(1

p '0,  o s«0 »/,
’ -f,4'“'OttlO It,

Rząd j

s * 10< 
 10*

a / p.  ̂**• 2 0 . . . .
'W Uonau itegnl. za 100

ządaiąi ptacą
złr. w. a.

76 75 75 75

76 60 75 60

85 50 84 50

89 26 88 25

89 50 88 50

90 — 89 —

92 50 90 75

253 _ 260 —
l72 50 170 50

70 _ —
96 _ 93 50
99 .— 96 —
25 50 23 50

119 50 118 25
LO) _ 102 —

1 91 1 85
160 50 159 —
80 — 178 5

5 74 6 62
9 50 9 47

58 90 68 80
68 85 68 75

>88 _ 287
S3 — 287 -

92 — — _
98 50 98 1’
13 _ 112 5

137 — 136 50
26 — 24 —

94 — 93 50

Wegier. poż. premiow. 100 
3% Tureck. wpłać. 400 fr. 
Kredytowe 1860 r. 100 wa.
Clary   40 „ mk.
Donau Dampfschff. 100 „ 
Keglewicza.. . .  na 10 „ 
Ofen (Budy) na 40 fl. wa.
P a lfy  na 40 „ mk
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa
S a lm   „ 40 „ mk
8t. Genois „ 40 „ mk. 
Stanisławów. „ 20 „ wa.
Tryestu  „ 100 „ mk
Waldstein.. „ 20 „ „
Windischgrats. 20 „ „

Obligacje.
Indentniz. buków 6%

„ galicyjskie-----
„ siedmiogrodzkie

węgierskie . .  
Ind. węg. z klauz. 1867 
Poi. kol węg. sr. 6%sz.l20

Akcje bankowe:
Anglo-austr. ca 100 sr. 
Anglo-hungaria „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „

„ „ węg. 80 „
Centralbank austr. 80 wa 
Credit Anstalt „ 1 6 0  „
Depositenbank „ 80 „
E3C. Ges. n. oest. 500 „

„ bank czeski 100 „
Franco austr.. . .  80 „

r Węgierskie 80 „
Galie, dla handlu

i przemysł. 80 „
„ LandsbkLwów 80 „ 

Handelsbk Wied. 160 „ 
Hypot. galjcyjs. 100 „
Nationaibank.....................
Unionbank . .  za 200 „
Vereinsbk austr. 80 „
Verkehrsbank . .  200 ” 
Wechslerbk wied. 80

ządająl płacą
złr. w. a.

91 75
58 76 

’83 —
38 — 
98 — 
16 — 
33 — 
31 
15 60 
42 50 
3-2 
26 — 

121 60 
22  —  

25 —

74 — 
76 25 
76 50 
79 75 
78 — 

110  —

261 75
92 75 

259 — 
133 60
59 -  

290 70
76 -  

935 — 
142 — 
120 25 
89 75

150 —

166 — 
26 ) 50 
114 — 
181 — 
166 50

98 25 
58 50 

182 60 
36 —

14 -
32 — 
29 — 
14 50 
41 76 
31 — 
24 -  

120 6< 
21  —  

23

73 50
75 50
76 — 
79 25
77 65 

109 80

251 2 
92 25

132 50 
68  —  

290 50
74 — 

930 -

12 0  —  

89 25

149 —

765 -  
260 -  

113 -  
180 — 
165 6o

zącują
złr.

P*a
w. a

oą

WechslstubGesel. 80 „ 94 50 93 50
Wien.BnkVerein 80 „ 220 — 218 —

Zivnost. banka p.
Ćechy a Moravu 100 „ ■- — — -

Akcje fc.aleł:
Alfold Frame w. a. 200 sr. 179 60 179 —

Bohm. Nordbahn 150wa. 141 — 140 50
„ Westbahn 200 „ 253 50 252 50

Dux Bodenbch wa. 200 sr. 62 — 161 —

Elisabeth.............  200mk. 231 26 230 75
„ Linz Budw.w.a. 200 sr. 204 26 203 75
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 2110— 2105—
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 206 75 206 25
Gal. Karl Ludw. 200mk. 252 60 252 —

Kaschau Oderberg 200wa. >84 25 183 75
Lemb. Czerń. Jassy 200 „ 171 25 170 75
Mahr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 137 — 136 —

„ na 126 srbr. 80wa. — — — —
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 220 — 219 —

„ lit. B. „ 200 „ 185 25 184 75
Praga-Dux „ 150 „ H6 — 115 5'
Rudolfbahn „ 200 „ 161 75 161 25

„ na 162 „ 80wa. 72 _ 71 6-
Siebenbiirger I. „ 200 sr. 173 60 173 —

Staatsbhn (600fr.) 200 „ 177 — 376 __

Sudbhn (Lombard.) 200wa. 188 75 188 50
SUd-nord Verbind. 200mk. 173 ___ 172 __

Suez-Canal fr. 500 _ _ _
Theissbahn......... 200wa. 245 -- 244 5(>
Tramway wied. . .  200 „ 209 75 2o9 25
Węg. gal. I. Łupk. 200 sr. 159 60 159

„ Nordostbh.wa. 200 „ 160 _ 159 50
„ Ostbhn (128 sr) 80wa. 87 — 86 ó>

Akcye przemysłowe.
Baugesells. allg. eost 8 ” 82 81 80

„ Wied. . . .  80 92 — 91 60
Borysław. Petrol. . . .  200 — — — —

Forstprodukte...........200 30 50 30 —
Hotel Wied.. ............. 200 — — — —

Inneberg hut............. 100 132 50 132 —

Masz. cegieł, wied.. .  200 — — — —

„ i  bud. lwow. 8” — — — —

Neub. Mariazel huty. 80 81 — 89 —

SchlSglmuhle Pap.. .  80 99 — 97 —

Wied. pryw. Telegraf. 200 — — 152 —

 ̂ <1 z y.

Listy zastawne.

Centr. Bd. Cred. 40 ó1/ ,  1 
Galic. Tow. kred. . . .  41

* n . . .  5«
„ Banku Hyp. . . .  6(
„ Bank. W łoś.. . .  6( 

Nationaibank na. k .. 5( 
n w. a .. .  5<

Oest. Hypoth. 10 rocz. 5’
.. t> * 50 „ 5:
O. Kred. & Vorsch. „ 5

- • » 35 „ 5(
n ri „ Sr. „ „ 5%

Obllgi pierw szeństw a:
Alfold Fiume 5°/0
BShm. Nordbahn 5 J/o

„ Westbahn 6%
Elisabeth  6°/0

„ 1869 — 70 5%
Ferd. Nordbh m. k. 5%

„ „ w. a. 51(1
5% sr. 
6 %  
6 % 
5»/0 
6 %  
6 %

Franz. Josef 
Gal. Kar. Lud.

„ II. em.
„ 1871. III.

Kasch. Oderb.
Lwo w.-Czem.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5%
„ n .  1867 „ 5 %
- ID. 1868 „ 5»/,

Malir. Sch.Cntr. „ 50/.

Rudolfbahn 
Siebenbiir. I. 
Staatsbahn 
Siidbahn (Lombardy)

6g/o
5%

Theissbahn.
w. a. 5% 
. . . .  6%

złr. w . a .

. 100 76 106 25

. 87 60! 87 —
0 — — —
0 76 25 — —
n —* — —
„ 89 50 88 50
o 92 25 91 75
0 --- — — —

s 89 25 89 —
,  95 50 — —
2 92 50 — —

-- — — —
0 88 76 —
,105 50 _ —
o 89

. 91 10 90 90
102 — 101
93 60 92 —
95 — 94 60

101 — 100 50
91 50 91 1
89 — 83

1”6 60 105
98 90 98 60

105 — _
101 — 100
95 80 95 60
90 75 90 50

80 __ 79 75
92 — __ _
81 60 81 _
84 — 83 75

. 98 60 98 4
90 60 90 _
90 62 89 75

t 139 — __ _
108 25 103 _

. 81 75 89 60
0 80 60 80 —
. 97 25 96 75

— — — —

Węg. gal. Łupk. 5% „ 
„ Nrdost 300 5% „ 
„ Ostbhn 300 5% ą 
Weksle na 3 mies.

2 ‘/i
2

Monety:

francuz.

LW0W, 14 września, 
ke. banku hip. gal. 1 0 ’ 

* krajów. 80 
118ty zast. galic.. . . 6%

” 8 , » 
a . banku hip. 6%
" a włościan 6%

papier.

8 I*ary i 300fr. lOd. 
a Wiedeń 150 złr.2m 
eje kol. warsz.-wied. 

a warsz.-bydg. 
a warsz.-teresp 

y zast. seiji 1 . .  4% 
a „ 2. . 4°/(

kupon ubiegły 
„ now e.. . .  5 ’/, 

kupon ubiegły 
likwidacyjne.. 4% 

kupon ubiegły

ządająl płacą
r.i r w. a.

86 501 86 —
86 25 86 —
85 50 85 25

100 80 100 60
87 40 87 30

117 75 117 65
45 80 45 70

5 73 5 72
— — — —

9 46 9 45
119 — 118 75
179 — 178 60

123 — 121 —
65 _ 64 —
85 25 84 50
75 75 75 —
90 — 89 —
92 — 91 —
76 25 75 40
9 85 9 65
1 93 1 83
1 61 1 60

Rs. k. Rs. k.
7 42 7 42

88 80 88 60
93 60 93 30
91 50 90 60
69 — 68 —
_ — 117 —
90 10 89 75
88 95 88 46
— 90 — —
89 25 89 —

1 12 ------
74 35 74 10

1 13 ------

talar.
391/. ------

Przegląd polityczny.
I dzisiaj jeszcze raz przypom nieć m u

simy spraw ę n a p r a w y  o r d y n a c j i  
w y b o r c z ć j  ja k o  n a j  k  a r  d y n  a l n i e j-  
s z e g o  i n a j n a g l e j s z e g o  p o s t u 
l a t u  całego k ra ju , mogącego wbrew 
wszelkim ewentualnościom  i zmianom 
w A ustrji interesa k ra ju  ubezpieczyć, 
dając mu dobry  sk ład  sejmu, w którym  
m iałyby przew agę żyw ioły o ś w ie c o n e , 
przypuszczając do głosu w ykluczoną zna
czną część tych żywiołów, em ancypując 
m iasta zpod naw ały ciemnćj m asy wło- 
ściańskićj. Nie chcem y przypuszczać, że
by sejm spraw ę tę zaniedbał.

Przyrzeczenia składali dotąd posłowie, 
naw et w ra jch srac ie : po niem iecku, po 
polsku, po rusku, po słoweńsku, po wło
sku. Tym czasem  Niem cy w sejmie szląz- 
kim  nie dopuszczają posłów do składania 
przyrzeczeń w języ k u  krajow ym  polskim, 
lub czeskim . J e s t  t o  b a r b a r z y ń s k i  
g w a ł t  cechujący zaciekłość kulturników

Czyliż gabinet nie uznaje za potrzebną 
i na Szlązku, tak  jak  w C zechach : u s t a 
w ę  o o b r o n i e  n a r o d o w o ś c i ? !

Czesi odzyskują swoje praw nopolitycz
ne stanow isko. My, którzyśm y im  nigdy 
praw  ich nie zaprzeczali i uważaliśmy 
jak o  niespraw iedliw ość oddanie ich na 
łup  centralistów , za m iskę soczewicy dla 
G alicji —  moglibyśm y z dum ą trium fo
wać. L ecz radość tę  ze zw ycięztw a spra 
wiedliwości zakłóca nam  obawa. My żą
daliśm y byw ało koalicji opozycji narodo
w ościow ych, wspólnego postępow ania 
Czechami. D rogą tą  bylibyśm y rów no
cześnie z Czechami i nasze praw a, we 
dług postulatów  rezolucji odzyskali. Dziś 
zaś Czesi dali sobie radę  i bez pom ocy 
delegacji galicyjskićj. Po dokonanój ugo
dzie zajm ą takie stanowisko ja k  W ęgrzy 
po dokonaniu ich ugody, to jest będą 
obstaw ać za nienaruszalnością paktów , 
k tóre  przyszły  ra jchsrat uchwali. U chw a
ły  te  potw ierdzające ugodę czeską, obej
m ować będą również zm iany ustaw y za- 
sadniczćj o reprezentacji państw a, rozsze
rzenie kom petencji sejmów w pew nych 
punktach. Będzie się to odnosić z a r ó w 
n o  d o  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  i k r a 
i k ó w .  Zachodzi więc obawa, że G alicja 
pójdzie także pod ten w spólny strychu- 
lec, a  rezolucyjne postu lata o odpowie
dzialnym  rządzie krajow ym  —  pozostaną 
tak  ja k  dotąd w archiw ach. O trzym ali
byśm y więc c o ś ,  zam iast tego co nam 
się należy. O b a w  t y c h  ani gabinet, 
którego ugodow ość chętnie uznajem y, ani 
m inister bez teki, ani nam iestnik, ani de
legacja niczćm , żadnym  faktem  dotąd nie 
usunęli.

S treiki centralistów  w niektórych sej
m ach są burzą w szklance wody, bez ża
dnego już dziś znaczenia.

Sejm  w ęgierski został również otwarty. 
Pierw sze posiedzenie zajęły  głównie in ter
pelacje w spraw ie ogłaszania dogm atu 
nieomylności. Zapytyw ano r z ą d , czy wie 
o tć m , że oprócz b iskupa , którem u od
czytano ju ż  wygowor królew ski i inni po
zwolili sobie dogm atów ogłosić i co rząd 
przeciw  tem u czynić zamierza.

U goda przedlitaw ska zaczyna oddzia
ływ ać i na W ęgry. W iadom o, że w ybory 
w K roacji w ypadły zw ycięzko dla stron
nictwa narodow ego dom agającego się re- 
wizji ugody kroackićj. Posłowie sejmu

Ostatnie telegramy.
Lwów 16 września. Posiedzenie 

sejmowe: Komisarz rządowy odpo
wiada na interpelację Kamińskiego 
o szkołach ludowych — ie  ustawa 
względem szkół ludowych jest go
towa, lecz w tej sesji nie będzie 
jeszcze przedłożoną Wybrano ko
misję szkolną, administracyjną, szpi
talną, petycyjną. W ybór (świętojur- 
cy) Demkowa unieważniono. K o- 
z i e b r o d z k i  wnosi: aby dotacje
wszystkich nauczycieli ludowych ścią
gane były do kas powiatowych wraz 
z podatkami.

Opawa lo  września. Posiedzenie sejm o
we. W edług przedłożenia rządow ego w zglę
dem reform y w yborczćj wynosi census 
wyborczy dla m iasta O paw y 10 złr., dla 
Cieszyna i Bielska 8 złr.; dla w szystkich 
innych m iast i gm in w iejskich 5 z łr. U- 
chwalono wnieść skargę przeciw  galicyj
skiemu wydziałowi sejmowemu o w yna
grodzenie kosztów szupasowych. N astę
pnie załatw iano sprawy bieżące.
# K u r s a .—  W i e d  eń  16 września god. 2.—  
A kcje kredytow e 2 .0  40. —  L om bardy 
189.50. —  L osy z 1860 r. 98.30. —  L osy 
z r. 1864 136.50. —  A kcje franko-austr. 
120.— . N apoleony 9.45 V2. —  A kcje kol. 
galic. K arola L udw ika 252.75. —  A kcje 
kolei lw ow sko-czem iow . 170 .75 .—  A kcje
kolei północno - wschodnićj 159.75. __
A kcje banku 765.— . —  A kcje  banku
związkowego (V ereinsbank) 113.50. __
A kcje banku  jeneraln . — .— . —  R enta 
w srebrze 68.80. —  O bligi indem nizacyjne 
galicyjskie 75.50. —  A kcje  banku  wied. 
dla obrotu  ogólnego 180.50. —  A kcje 
anglo-banku 250.80. —  A kcje kolei rząd . 
3 j9 . . —  A kcje kolei siedm iogrodzkiój 
113.— . —  A kcje kol. R udolfa 161.75.—- 
A kcje kolei pardubiekiój 173.— . —  A kcje 
kolei północ. 211 .25 .—  T ram w ay 210.— . 
A kcje banku  budow y 81.80. —  A kcje 
kolei wschodnićj 86.75. —  A kcje kolei 
alfóldzkićj 179.— . —  A kcje banku  anglo- 
w ęgierskiego 92.— .

U sposobienie g ie łdy : bezczynne.

R edaktor i w ydawca dr. Ludw ik Gumplowicz. 
R edaktor odpow iedzialny: S tan . Graiichowski.

Do dzisiejszego num eru do łącza ją  
się LISTY ZWROTNE.

POCIĄGI OSOBOWE Odchodzą Przychodzą
na kolejach żelaznych. rano po pot. rano popot
w Krakowie: lwow. 11.30 COO

5.41 3.11
•n r  miesz. 7.— _ _ 8.53„ w ielicki. . . 9.— — — 5*36
n  wiedeńs. { 6. 3 

10.10 3.33 9.52
11.59 9. 5

„ na Oświe. wroc. 6. 3 — 9.52 3.21„ do Wrocł. mysł. 8.— — 3.21
v warszawski 8.— __ _ 6.30

w Wieliczce: krakowski 5.— 9.38
w Tarnowie: krakowski n.12.31 2.12 u.12.26 2. 6

r „ miesz. 9.5*2 — 9.42
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.23
v v miesz. — 5.58 _ 5.48

w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 n. 2.35 5.—
n „ miesz. — 1.19 — 1.—
r lwowski | n. 1.13 

9.28
— n. 1.— 

9.19
—

* „ miesz. — 2.44 _ 2.35
w Przemy Ru: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39

r> „ miesz. — 4.32 — 4.42
„ lwowski | z 6.39

10.48
— 6.17

10.29
„ _ „ miesz. 10.53 — 10.33 _

vre Lwowie: krakowski u. 3.30 8. 7 7.37 11.—
„ . „ miesz. 6.42 ■ — — 8.—
„ brodzki . . 8.52 n.11.50 2.50j n.7.24
^ czemiow.. 10.49 10.20 — _

w Brodach: lwowski.. p. 3.23 10.50 3.23 12.21
w Czemiowcach: lwow. — — 7.— 9.13
w Mysłowicach: krak .. 11.33 — — _
w Warszaicie : krak.. . . 9.— — — j 8.51
w Wiedniu: krak.. . .  | 8.— 5.—

3.39 H3.601 7.32

Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu
dwika -  edług zegaru Iwowsk., który idzie 16 m. 
pierwej; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu prags., o 12 m. później od krakowskiego.

(Nadesłane.)
Wszystkim chorym siła  i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

R evalesciere  du B arry  usuwa n a s tęp u ące  choroby:
WszyBtkie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby w ątroby, gruczoł 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberku ły , suchoty, asthm ę, kaszel', n iestraw ność’ 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, Błabość, hemoroidy, w odna puchlinę, febrę, zaw rót głow y’ 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas b łogosław ionego 'stanu  d iab e te .’ 
m elancholję, chudm  i, reum atyzm , podagrę i b ladaczkę. -  7 2 ,0 0 0  w yzdrow ień, czego nie 
mogły dokonać zadi ekarstwa, a  na co m iędzy innem i mamy świadectwo Ojca iw ., m arszałka 
dworu hr. P luskow a, m arg rab in / de B rćhan.

Pożyw niejsza niżeli m ię B O , R evalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jako też  u dzieci 
50 razy ty le, ile kosztu ją lekarstw a.

Szanowny P anie! Glainach 14 lipca 1867.
R evalesciere pańska, którćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo

łądka  i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako  śniadanie i proszę zatem uprzej
mie szan. Pana  o łaskaw e przesłanie jednćj puszki na 1 2  funtów za pobraniem pocztowćm.

Z uszanowaniem i wdzięcznością:
J a . n  G - o c ł e z ,  

wikarjusz w probostwie Glainar, pocztą Unterlengen przy Klagenfurcie.
W  puszkach zawierających V2 R* 7 złr. 60  kr., 1 funt 2 złr. 60 kr., 2 ft. 4 złr. 50  kr.,

5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 3 6  złr.
Revalescifere Chocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24 filiżanek

2 złr. 5 0 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 k r .;  w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr. na  24
filiżanek 2 złr. 50 k r , na 48  filiżanek 4 złr. 50  kr., na 120  filiżanek 10 z łr., 288  filiżanek
2 0  z łr., 576 filiżanek 36 złr. m izanek

Sprowadzić m ożna gdziekolw iekbądi za przekazem  pocztowym p rz e z : B arry du  B a rn  
e t comp. w W iedniu  W allfischgasse 8 ; w Krakowie Jakób Goldwasser, p rzy  ulicy G ro d z k S  
pod nr. 70 1 w aptece Jozefa Trauczyńskiego pod „ G w iazdą; “ w Peszcie T ó ro k ; w P radze  
J .  F d rs t;  w B em ie F  E d e r; we Lwowie K otlender und  Sigmund R ucker; w Czerniowcach 
Sehnireh; w K lausonburgu J .  K ronstSdter; w Bochni J . E. Bulsiewicz.



łiedzieli 17 września.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych
z a p r a s z a  d o  p r z e d p ła ty  n a  o d le w  g ip so w y  z
rzefby p. Zygmnnta Trembeckiego

„Góral z Góralką"
n a  w y s ta w ie  z n a jd u ją c ć j  s ię . C e n a  li. 1 5  w . a .

Ż y c z ą c y  so b ie  o d le w  t a k i ,  z e c h c ą  s ię  z g ło 
s ić  d o  a d ju n k ta  T o w a rz y s tw a  p a n a  L u d w ik a  
R c y n s z y s e la  w  k a n c e la ry i  W y s ta w y  w  p a ła c u  
b isk u p im . 2250(1-3)

DŁUGÓW
nie zaciągamy. —  w eksli n ie  w ystaw iam y, a n i ko-, 
g okolw iekbadż w ystaw iać  w naszem  im ien iu  u p o 
w a ż n ia m y —  żad n y ch  w ięc p re tensy j z ty ch  ty tu 
łów  pochod zący ch , za sp o k a jać  n ie  będziem y.

S a s y m . t o a r l t .  2263(1-?)

Michał i Marya Rumińscy.

URZĘDNICY
1  o s o b y  p r y w a t n e ,

k tó rzy b y  w w olnych  godzinach

o honorowy, ła tw y  i znaczny zarobek
s ta rać  sie  c h c ie li, zechcą  d o k ład n y  swój ad res 
z łożyć  pod cy fra : B .  w adm in istracy i
„ K ra ju 11. ‘ 2175(6-10)

Dentysta z B erlii
DŁUŹYNSKI

Ulica Floryańska, 364 , I. piętro.
2243(1-?)

FOLWARK
xv -W oli LubeoKieJ

2 milo od k o le i w  sta rostw ie  P ilzn ień sk ićm  po ło
żony, 170 m orgów  w g ru n tach , łą k a c h , pastw is
k a c h  i la sach  m ający , stanow iący  k o rp u s  ta b u la r 
n y  z p raw em  p ro p in a c y i, dob rem i b u d y n k am i 
m ieszkalnem i i g o sp o d a rsk iem i, je s t  z w olnój r e 
k i za raz  do sp rzed a n ia  lu k  w ydzierżaw ien ia . — 
B liższych  w iadom ości udzieli 8 . R. w 8eudziszo  
wie, s tacy a  ko le i K aro la  L u d w ik a . 22ó2(l-4 )

KAMIENICA
m urow ana, p ię tro w a  w ry n k u , w G orlicach  m ieście 
pow iatow ym , w k tó rć j się m ieszczą  w szystk ie  c. k. 
u rzęd y : s ta rostw o  -— k a sa  poda tk o w a sąd  i 
a re sz ta , je s t  z w olnćj rę k i do sp rzedan ia . —  B liższa 
w iadom ość u  w łaśc ic ie la  w N a  wsi u ko łacżyck ićm  
o. p. K ołaczyce. 2234(1-3)

Medal s re b rn y Dwa m edale
z a  w yroby za na  o e

a p te k a rsk ie . b u r z ą c e .

NOWE WYNALAZKI
w dziedzinie kosmetyki.

B . H O F F A
aptekarza pod Koroną w Krakowie.

Podwyższenie p iękności ze
w nętrzn i), byw a zawsze sku te 
cznym  środkiem  podw yższają
cym także poczucie i  samowie- 
dze w artości w ew netrznij.

D r. E .  R E K L A M .

Pyn u b a rw ia jący  w ł08y  n a  czarno , ciem no
b ru n a tn o , b lond  i w ogólności n a  k ażd a  ż ąd an ą  
b a rw ę , n ad a ja c  w łosom  b arw ę  n a tu ra ln ą , po 
ły sk  p ięk n y  a  n iezaw ie ra jąc  żadnych  sk ła d n i
ków  szkodliw ych  zd ro w iu , skó rze  an i tóż w ło- 
som . —  C en a  1 z łr . 25 cen t. n a  b lo n d , 1 złr. 
50 ct. n a  czarno  i  n a  c iem no-b runatno . U p ra 
sza  sie p rzy  zam aw ian iu  ty ch  p łynów , b arw ę  
po żad an a  dobrze oznaczyć.

P a s ta  p iękn o śc i. J e d y n y  środek  d z ia ła jący  
w te n  sposób  n a  p łe ć , że n a d a je  jć j  b iałość , 
m iękkość  ak sam itn ą  i w yg ład za  z m a rz c z k i,  n ie 
zaw iera jac  w sob ie  n ic  szkodliw ego C ena 85 c.

P ły n  w zm acn ia jący  p o ro s t  w łosów , dośw iad
czony  środek  w raz ie  w y p ad an ia  w łosów  i tw o
rzen ia  sie łu p ieżu . C e n a  80 c.

N ajlepsza pom ada chinow a.
P raw dziw e p udry  ryżow e.
W oda K otońska. —  C ena 40 i 80 cent.
Krople cudow ne od bólu zębów , 5 0  c t.
P o p p a , w oda an a te ry n o w a  do u st, p rz y rz ą 

d zo n a  w edług  o ryg inalnego  p rzep isu .
P ro sz e k  p e rsk i b ardzo  sku teczny , 24 ct.
O dd aw n a  ju ż  daw ał sie czuć u  n as b ra k  po 

do b n y ch  w yrobów  kosm etycznych . T em uż n ie 
d o sta tkow i s ta ra łem  się zapob iedz , w y rab ia jąc  
w yżćj w ym ien ione  ś ro d k i, spodz iew ając  się za 
razem , że nadaw szy  im  w yższe za le ty  pod 
w zg lądem  sk u te czn o śc i, -i cenę 3 ra z y  m n ie j- 
sza  Ód z ag ran iczn y ch , u d a  m i się  po k o n ać  ten  
p rz e sa d , ja k o b y  ty lk o  to  by ło  d obre  co p o cho
dzi z zag ran icy . . .  «

1898(6 26) B O Q Q c l H  r l O l T ,

S k ład y  u  p an ó w : J. Ja h n a , W. Fenza  i J. 
D w orskiego W  K rak o w ie ; u  p. W. T. A. W ie- 
lo g ó rsk lego  w T arn o w ie  i u p . P a lc h a  a p tek a - 

! rz a  w Ja ś le .

HANDEL KORZENI i WIN
FRANCISZKA WIERZCHOWSKIEGO

xv K r a l io w ie

o b o k  k o ś c io ła  N . M a ry i P a n n y  —  o trz y m u je  c o d z ie n n ie

Św ieże Winogrona Węgierskie z Pesztu
i s p r z e d a je  ta k o w e  w  m n ie js z y c h  i w ię k s z y c h  p a r ty a c h

p o  c e n i e  u  m  i a r  Ił o  w  a  n  e j . 2259(1-3)

Wiefleń, K olowratrii, 1
p o leca  sw ój na jw iększy

h u r to w n y
skład maszyn do szycia,

o so b liw ie :

GROVER’A&BAKER'A
K T i r .  0 ,  2 4 ,  1 .  

w Austryi jedynie u m nie  d ostać  m ożna.

WOJCIECH GMS,
Kolowratring, 7,

—  W I E D E Ń .  =
2264(1-20)

X ORZECZENIE LEKARSKIE
o B alsam ie  „ B ilf iiig e r’a “.

Z pom iędzy  w ielu środków  zalecanych  p ub liczności przeciw  reum atycznym  c ie rp ie 
n io m , słu szn ie  zw raca  n a  sieb ie  pow szechną uw agę B alsam  Bilfinger ^ , 7 ?  n *m bow iem  
sk ła d n ik i, k tó re  o rganizm ow i bynajm nió j n ie  sz k o d z ą , a le  ow szem  najlep ie j sk u tk u ją  we 
w szelk ich  c ierp ien iach  reum atycznych . —  B alsam  B ilflnger’a  p rzez  n a d e r  b ieg łego  znaw cę 
sp o rząd zan y , a  uży ty  w w łaściw ym  czasie  i ściśle  w edług  p o d an y ch  skazow ek, n ietyko  u su 
w a reum atyzm  ta k  w m u sz k u ła ch  j a k  i s ta w a c h , a le  za razem  ch ron i n a  d ług ie  la ta  od re u 
m atycznych  bólów . — W obrzm ien iach  reu m aty czn y ch  b a lsam  B ilfinger’a  k o i boleści i u w a l
n ia  od o b rzęk łośc i. . . .  •

C ho ry m , k tó rzy  n ie  m ogą leczyó się w  da lek ich  k ąp ie lach  i ju ż  w iele środków  u- 
ży li bez sk u tk u  przeciw  ciąg łem u  i chron icznem u reum atyzm ow i w  s ta w a c h , opłaci się so w i
cie, je ż e li  sp ró b u ją  B alsam u B ilfin g er,a , k tó ry  p rzez  w szystk ich  znaw ców  i tych , co go uży 
w aja, u w ażan y  i u zn an y  je s t  za  najlep szy , n a jsk u te czn ie jszy  i n a jpoży teczn ie jszy  ze w szyst
k ich  d o tąd  sp rzed a w an y ch  podobnych  fab ry k a tó w . —  T y lk o  n ieśw iadom i rzeczy  lub n iep rzy 
chylni chcie liby  osłab ić  w arto ść  B alsam u B ilfin g era , ja k o  lek u  przeciw  reum atyzm ow i.

WYPOŻYCZALNIE N U T
znacznie powiększoną

i w najświeższe utwory zaopatrzoną
p o leca

KSIĘGARNIA S .  A. KRZYŻANOWSKIEGO
przy ulicy Floryańskiej w Krakowie.

Warunki wypożyczania udziela się bezpłatnie.
2238(1 -3)

J ed y n e  w  d zied zin ie  RoBm e ty k l 1 

Nie po trzeba  fa rbow ać włosów.

c. k. w yłączn ie  u p rzy w ile jo w an a

prawdziwa pomada konserwująca w łosy
cz a rn e , b ru n a tn e  i ja sn e , p rzy w ra ca  n a tu ra ln a  b arw ę  p osiw ia łych  w łosów  n a  g łow ie i b ro 
dzie w  k ró tk im  czasió  ta k  d o sk o n a le , że o b e jść  s ię  m ożna zu p e łn ie  bez w sze lk ich  ś r rd k ó w  
fa rb o w a n ia  w łosów ; w ielk i skuteK  sp o strzeg a  się ju ż  w p ierw szych  dn iach  u ż y w a n ia ; nie 
dozw ala w łosom  dalój i w cześnie siw ieć, a n i tóż w ypadać , a le  ow szem  ta k  b u jn y  je s t  
potóm  porost w łosów , j a k  u  do jrza łe j m ło d z ie ż y .—  P ró c z  tego  w łosy  d e lik a tn ie ją  i n a b ie ra ją  
b lask u  nie za tłu szcza jąc  n a k ry c ia  głow y, co d la  w zględów  ekonom icznych , a  osobliw ie w le-
cie za s łu g u je  n a  u w a g ę .—  R ęczy  sie za  sk u te k  n iezaw odny .

W ielk i sło ik  2 fi., 3 sło ik i 4.80 fl., 6 sło i. 9 fl., 12 słoi. 16 fl. 80 ct. w. a.
M niejszy  sło ik  1 f l . , 3 słoi. 2 .70 , 6 słoi. 5 .10 , 12 sło i 9 fl. w. a. za w yp ła tą  w u rz ę 

dzie pocztow ym . —  O pakow an ie  tan ie . 2066(8-25)
Główny i ro zsy łk o w y  sk ła d  u w y nalazcy .

Wien, Mariahilf, Gumpendorferstr., 43 , I. Stock, w Pradze J. F iirsta apteka.

2261(1-2)

B erlin  ,  2-go sie rp n ia  1871 r.

JDr. A . . Groyen.
le k a rz  sztabow y.

Ti,■’istr ■■ . . / T

Do pana JTOo23.EŁ H o f f a  nadwornego liweranta, główny skład 
xv Wiedniu, K .arntnerring UL.

M itro v ie , 5 m a ja  1871. —• P on iew aż

piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 1854 10?)
w yw arło  b a r d z ) zbaw ienne sk u tk i w s ła b o śc ia c h  p ie rs io w y c h , p rze to  p roszę  p rzy słać  zn ow u  12 
flaszek tego  p iw a pod adresem  p a n a  M arka  D ro ssu lic ’a  c. k . p o ru czn ik a  i k o m en d an ta  tu tejszó j 
szkoły  w ojskow ój. Dr. G odra n ad lek a rz .

P ó g s ta l l , 24 m arca  1 8 7 1 .—  P roszę  p rz y s ła ć  mi

słodowej czekolady i słodowych cukierków piersiowych,
gdyż s ła b i na  p ie rsi i rek o n w alescen c i d o zn a ją  b ło g ich  sku tków .

Dr. A ugustyn H elgel, p ra k t. lek arz .

KONCESYONOWANE BIUROi n  BIENIASZEWSKIEJ
pośredniczy w umieszczaniu 

GUWERNANTEK i BON
narodowości polskiej, francuskiój i niemieckiej. 

2200(6-10) Kraków, Rynek główny, Nr. 48 na dole.

Jedynie praw dziw e i d o sk o n a łe  dostać  m o żna u  p. J a l i b l o a .  G o l d w a a a o r a
p rzy  u l. G rodzkićj N r. 70, obok  k się g arn i p. W ild ta , w ap tece  p. T r a u o z y ń e l Ł l e g o  
p rzy  u l. F lo rja ń sk ić j, u  p. Józefa Jałina w  R y n k u  G łów nym , u  p . W llBelm a 
T » n n  ■»,’« .  w R ynku  G łów nym , n ap rzeciw  Kościoła ś. W o jc iech a  i u  p a n a  J óaefaG-old.- 
waaaera w dom u D eichesa  n a  S tradom iu  w K rakow ie; — u  p . XV- T . A . "Wlelo- 
góraltlego w T arn o w ie ; u  p. 7VC. K ozłow skiego w P rzem y ślu  — u  p an a  
TCn.giTw K orpantego w M ielcu; — u p .  L. K artagenera w R a d o 
m yślu — u  p. J. O ltołow lcza i Synów  w S anoku .

O strzeżen ie  p rzed  p o d rab ian iem  i fałszow aniem . 
N a w szystk ich  e ty k ie tach  m oich  w yrobów  sło d o 
w ych zn a jd u je  się m ój w łasn o ręc zn y  podpis. Johann Hoff.

' I 11 w . w « i 1,1 "    *1 ’ ■ r—
SK&tótife ’ '--.słfrp-I , k-

I m rKURCZE EPILEPTYCZNE (pad aczk ę)
leczy listow nie le k a rz  s p e c j a l n y  d la  ep ilep s ji dr. O .  K llliacłl w  Berlinie^ 
(1811) te ra z  N eu en b u rg erstrasśo  8. —  J u ż  se tk i zu p e łn ie  u leczonych . ł( 16-40) 1

Podarunki na gwiazdkę

N ajbogatszy  I od wielu la t  renom ow any

Skład zegarów i zegarków  M. Herze
W ied eń , S tep h an sp la tz  . . 6 A ussenseite 

des Z w ettlhofes 
_ _ _ _  p o sia d a  w ielki w ybór w najrozm aitszych  

g a tu n k a c h  dobrze  u reg u lo w an y ch  zegarków , zfl 
k tó re  je d n o ro c z n ą  d a je  gw aran c ję .

N a każd y  u reg u lo w an y  z eg a rek  u dzie la  się  bilet 
g w arancy jny , 

n i,-regu low any  o 2 z lr. tan ie j.

G enew skie z eg a rk i k ieszonkow e
S re b r . c y lin d e r z 4 ru b in a m i......................lu — 12 n

„ „ z obw ódka z ło tą  i sp ręż . .1 3 — 14 „
„ „ d a m s k i ..................................13— 13 „
„ „ z  podw ójną  k o p e rtą  . . . .  1 5 —17 >>
„ „ z  k rzysztalow óm  sz k łem lć  — -17 r
„ a n k ie r  z 15 ru b in a m i.......................... 1 6 - -1 9  t
„ „ lepszy, z sreb r . k o p e rtam i 20— 23 «
„ „ z  podw ójną  k o p e r tą  18- -23 „

„ le p sz y . .  24 28 „
„ n a a n k e r  z k rzyszta łow em  sz k łe m . 18— 25 „
„ Z g ark  z podw ójna  kop . d la  w o jsk . 24— 20 „
„ R em onto iry , n a k rę c a n e  z b o k u . . . . 28— 30 *
„ R em onto iry , z podw ójną  k o p e r tą  . .  35— 40 n
„ R em on to iry  z k rzy sz ta ł. szk łem  . . .  30— 36 »
„ a n k e r  a rm e e -re m o n to irs ....................38— 45 „

Z ło ty  c y lin d e r N r. 3 z ło ta , 8 r u b ............. 30— 38 r
„ a n k e r  z 15 ru b in a m i....................... 35— 44 *
„ „ lepszy  z z ło ta  o b w ó d k ą  45— 60 »

z podw ójną  k o p e r tą .................65— 58 „
zc z ło ta  obw ódka 65, 70, 80,

90, 100— 120 * 
Z eg ark i d am sk ie  z 4  i  8 r u b i n a m i . , . . . 25— 30 „

em a ljo w a n e ................. .................. 30— 36 „
ze zło ta k o p e r tą ..........................35— 40 r
em aljow any , z d ja m e n ta m i.. .3 8 — 48 „
z k rzy sz ta ł. s z k łe m ...................36—  «

j  z podw . kop. 8 ru b .................. 40— 48 u
Z łoty  zeg arek  dam ski em al. z d ja m e n t..5 6 — 66 * 

„ „ a n k ie r  z 15 ru b in . .35— 45 „
„ „ lepsze  ze z ło tą  kop er.4 6 — 60 ,
„ „ z  podw . k o p e r ta  55— 58 „
„ „ z  k o p e rta  z ło ta  65, 70,

80*, 90, 100— 120 *
„ „ a n k . z szk lan . k ap slą  40— 48 n
„ „ z  k rzy sz ta ł. szk łem  . .  50— 60 .
„ „ z  podw ójną  ko p e ,rtą . . .  50— 56 «

R e m o n to irs ...................... 60, 70, 80, 90— 100 »
„ z podw . kop . 90, 100, 110, 120— 15 ,

Z egark i na polow anie i d la  robo tn ików  
w okuciu  pakw onow óm  i ze z ło ta
ta lm i.................................................. .. 13— 17 r

S re b rn e  ła ń c u sz k i po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fl. 10— 12 . 

Z ło te  ła ń c u 8 z k ii8 , 20, 26 , 30 , 35 , 40, 60,
60, 70, 80, 90— 100 «

B udziki z z e g a rk a m i.......................................  7—  r
sam e zap a la jące  ś w ie c ę ..................... 9— r

narzad em  do w ysti-zału i z a p a 
la n ia  ś w ie c y ..........................................14— *

P a ry z k le  budzik i w e legan ck ich  osłon.
b ro n z o w y c h ......................................12, 13— 14 t

P rz en o śn e  zeg a ry  s tra ż n ic z e  n a  o stacy j, 
a n k ry  z ru b in am i, n a jlep szy  w
w św iecie w y ró b .................................... 4q—  t

T ak ie  sam e n iep rzen o śn e  n a  je d n ą  s ta c ję 28—  «
P endułow e zeg a ry  w łasn e j fab ry k i 

z d w u ro czn ą  g w aran c ją .
R az n a  dzień  n a c ia g a n y ........................... 10, 11, 12 fl'
Co 8 d n i ................‘. . . . 1 6 ,  17, 18, 19, 20 do 22 «

b ijący  p ó ł i  ca łe  g o d z in y ..  30 33 „ 35 <
k w ad ran se  i g o d z in y . 48, 50 „ 56 *

R e g u la to r  m ie s ię c z n y .............................28, 30 „ 32 *
Za opakow anie pendułow ego  z e g a ra  1 fl. 50 t
f jg f  R ep erac je  u sku teczn ione  będą z wszelk? 
ak u ra tn o śa ią , zam ów ien ia  z za liczką  pocztow ą n*' 
tyclim iast b ęd ą  w ykonane; zw rócone zegary  **' 
m ien iam y na ty ch m iast.

Z egark i rów nież p rzy jm ujem y  w zam ian.
Do ła sk aw eg o  uw zględnienia!

W szystk ie  m oje zeg ark i są  na jlepszego  g a tu n k i  
proszę w iec n ie  zam ien iać  takow a z ordynarne^1 
zegarkam i p o lecsnem i przez  hand la rzy  i kupcó 
k tó rzy  n ie  są zegarm istrzam i. 1184(69-100)

K r o p le

TOOTH-ACHE-DROPS
leczące  w je d n ć j  chw ili n a jg w ałto w n ie jszy  b ó l zę- 
bów( zn a jd u ja  się w a p tece  W ik to ra  R edyka pod  
„B aran k iem 11 w K rakow ie.

B iic k e b u rg , 1 w rześn ia  1871 r.

(2204) Profesoi L. Wundram.

PROSZEK ODWANIAJĄCY
(d e s in fe Ł c y J n y ).

W ed łu g  n au k ow ych  dośw iadczeń  środek  te n  je s t  n a jp ew n ie jszy  do zn iszczen ia  
zarodków  chorób  ep idem icznych , j a k :  ch o le ry , ty fu su , o sp y  itd ., o raz  o d w an ia jący  
n a jd o k ład n ić j w yziew y sm rodliw e i  zdrow iu  sz k o d liw e , tw o rzące  się  w  szp ita lach , m ie
sz k a n ia c h , k lo a k a c h , śm ietn ikach , z lew ac h , s ta jn iac h , itd . — p rzy rz ąd zo n y  p rzez

B o g d a n a  H o f fa
2206(3-?) A p te k a rz a  p o d  k o ro n ą  w K rakow ie.

Oeua: F lin t w agi w ied. 12 cs-fc. w . a-

S oeben  ersch ien  3-te se h r v e rm eh rte  A uflage 
D ie geschw achte

MannesKralt,
d ereń  U rsachen  u. H eilung . 
D a rg e s te llt von  D r. B isenz,

M itglied d er m edicin isehen  F a c u ltS t in W ien . 
P re is  2 fl. —  m it P ra n c o p o s t 2 fl. 30 k r. 

Zu h ab en  in  der 
O R D IN A T IO N S -A N  S T  A L T

filr 1366(77-150)

Geheime KranMieiten
(b esonders Schw Sche) von

M e d . D r . B is e n z
S ta d t —  (Ju d en p la tz )  —  C u rren tg asse  12 

im  I I . S tock .
T Sgliche O rd in a tio n  von  11 —  4 U hr. A uch 
w ird  d u rch  C o rre sp o n d en t b e h a n d e lt  u. wor- 
den  d ie  M edicam ente besorg t. —  O hne Post- 

n achnahm e).
E b e u d a se lb s t zu  h a b e n
Holloattoohantllun

geheim er K ra n k h e ite n  oh n e  w eitere  Krztliche 
H ilfe : N ćcessa ire  A n tib len o rrh een e  —  P re is  
10 fl. 8. W. (ohne P o stu ach n ah m e.)

Gruntowna i prędka pomoc we wszelkich s łabościach. 
Utrzymanie Zdrowia

p o lega  po u a jw iekszćj części n a  oczy szczen iu  i zach o w an iu  w c z y s to śc i so ków  i k r w i , 
na  dobrem  tra w ie n iu . -  N ajlepszym  i n a jsk u te czn ie jszy m  śro d k iem  zaś do o siąg n ięc ia  tog

celu  je s t :

BALSAM ŻYCIA Dra ROSA.
w ia b o S ^ h  d z 7 a la .T ś ć Ct r a l l e n ! f  w y tw arza '' zd ro w ą  ̂ ^Ć zy  s t ą '  k rew , p rz e z c o 'c ia łu

PrZyWrBM s?m  t e T j e s f ?p o w ^ m Wrd o św ia d c z o n y m  lekiem  dom ow ym  n a  w szystk ie słabości 
w yn ikające  z e  złego tr a w ie n ia , m ianow icie  n a :  b ra k  a p e ty tu ,  n a  Odbijanie 8i$ kw asam i, 
w zd ęc ia , w ym ioty, k u rcze  żo łąd k o w e, zaflegm ienie, hem oroidy, p rze ładow an ie  po traw am i 
ż o ła d k a 'e tc .  i d la tć j to w yśm ienitćj sku teczności je s t  w szędzie rozpow szechnionym .

W ie lk a  flaszka 1  złr. —  p ó ł flaszki 5 ©  cent.
S etk i u z n a ń  n a  p iśm ie m ożna w idzieć. N a  żądan ie  op łaconem i lis tam i za  w y p ła ta  na- 

leżytośei w u rzęd z ie  pocztow ym , p rz e sy ła  się te n  balsam  n a  w szystk ie  s trony .
I)o  p. B. F ra g n e ra , a p te k a rz a  w  P ra d z e !

Od 20 la t m ia ła  m oja żona b ardzo  w ielk ie  boleści w żo łą d k u , k tó re  b y ły  po łączone
zaw sze z n ies traw n o śc ią  i  w zdęciam i. P ró b o w ałem  w szystk ich  śródków , radziłem  się w ielu 
lek a rzy , a le  n igdy  n ie  było  sk u tk u . N areszc ie  s ła b o ść  ta  pogorszy ła  się t a k ,  że n ie  m og ła  
b ynajm nić j syp iać i k ik a  ły ż e k  czystego roso łu  sp raw iało  j ć j  tak ie  d o leg liw ośc i, że się zd a
w ało , iż  sie udusi. _  , . . , ___

G dy ju ż  o p ad ła  zu p e łn ie  z s i ł ,  sp róbow ała  je sz c z e  D ra R osa  „balsam u  ż y c ia  , k to icg o
k ilk a  d aw ek  m iało  ta k  cudow ny sk u te k , że  p ow rócił sen  i  a p e ty t , po tem  ja d ła  b ez  na jm m ej- 
szćj obaw y n a w e t tru d n e  do s tra w ie n ia  po traw y, j a k  g roch , p ieczeń  w ieprzow ą i t . p . ,  czego 
p ierw ćj n ie  m og ła  w ziąć n aw e t do u st. T e ra z  odbyw a ta k ż e  sam a p o ł m ili d rog i do kościo ła , 
k iedy  w przód  n ie  zd o ła ła  p rze jść  p rzez  podw órze.

Z p rzy jem n o śc ią  m ogę to  P a n u  pośw iadczyć.
Ż ebraków  5 sty czn ia  1869 r.

Maciej Peltarelt, p osiadacz  g run tu .

G łów ny sk ła d : „A p teka  pod „C zarnym  O rłem 11 F. FRAGNERA w  P ra d z e  N. 205/3.
S L A D  n a  K R A K Ó W  m a ty lk o  p. Józef T ra u c z y ń sk i, ap te k a rz  pod  „G w iazdą“ p rzy  

u licy  F lo rjań sk ić j. 1946(4-20)

(Eau de Cologne pilocome)

n a  ,
WZMOCNIENIE WŁOSOW

przew y ższa jący  w szelk ie do tąd  u żyw ane w 
tym  celu  środk i w sw ych sk u tk a c h , ja k o  tćż 

i  i przy jem ności.
Ju ż  po 3-dniow ćm  n a c ie ra n iu  włosów, 

gub i łup ież , p rzez  co w zm acn ia  ceb u lk i wio* 
sow ę i n a d a je  im m iękkość  i połysk .

W  K R A K O W IE  n ab y ć  m ożna w aptece 
p . W ik to ra  R edyka p o d  „B arank iem .*

_A_. M o r a s  «& O. 
2184(1-3) K olon ii.

dla reKtytiKacyl nafty 1 parafiny,
oraz

fatoryŁi świec parafinowyeti 
W PRZEMYŚLU,

podaje  do pow szechnćj w iad o m o śc i, iż  celem  u ła tw ien ia  n ab y w an ia  sw oich w yrobów  d la  S zanow nej P u b lic z n o śc i, u stan o w iła
z dniem  dzisie jszym  G łów na A gencję  w K rakow ie

u WB° Juliusza przeworslŁlego
dla Z achodnićj G alicy i i innych  prow incy j cesarstw a A u s trjack ieg o , o raz  K ró lestw a P o lsk iego  i P ru s ,  k tó ra  um ocow aną je s t  sp rzedaż  

zarów no częściow o, ja k o  tóż hu rto w n ie  p row adzić  i zaw ierać  w szelk ie  w  im ien iu  naszćm  um ow y.

P rzem y śl d n ia  24 czerw ca 1871 r. Dyrekcya.

N a podstaw ie pow yższego u p o w a ż n ie n ia , m am  zaszczy t zaw iadom ić  P . T . P ub liczn o ść  in te se so w a n ą , że od dn ia  dzisie j
szego w szelk ie w yroby  rek ty fikacy i n a fty  n ie z a p a ln ć j, bezb arw n ćj i b e z w o n n ó j, czystośc ią  i ja k o ś c ią  P ^ ^ Y ^ d m s ^ g ^ r s k ł l -  
benziny, lig ro iny , p ara fin y  i św iec parafinow ych  r » o  o e n a o h  f a t o r y o a n y o h  n ab y ć  m ożna u  podp sanego w sk ła
dach  p rzy  u licy  F lo ry a ń sk ić j N r. 350 i S to la rsk ić j N r. 479.

K raków  d. 24 czerw ca 1871 r. Juliusz Przeworski.

KANTOR WYMIANY
Z Y G H U N T A  S Z A N C E R A

w Tarnowie
przeniesionym zo s ta ł  na plac Kazimierza Wielkiego

i po leca  się Szanow nćj P u b liczn o śc i do w szelk ich  operacy j g ie łd o w y ch , zak u p u  i sp rze
daży  pap ierów  p u b liczn y ch , o raz losów  i m onet k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch  po co d z ien 

nym  k u rsie  w ied eń sk im , w y p łaca  i d y sk o n tu je  w szelk ie  k upony .

bezpłatn ie
zas taw n y ch , indem nizacy j

T am że  p rze jrz eć  m ożna 
2185(4-6) losów.

Pierw szy Publiczny
wyższy

zakład
Wiedeń

Leopoldstadt, Praterstrasse 
—  33 , —

d y r e lt to r .

U kończonym  słuchaczom  p rzy słu żą  p ra 
wo ty lko  jed n o ro czn ó j s łu żb y  oczotniczćj 
w c. k . w o jsku  bez  zdaw an ia  ju ż  pop isu .

Z ak ład  dzieli sie n a  dw a o d d z ia ły : a) S z k o łę , b) K ursy  szczegó łow e.
Szkoła m a t r z y 'l a t a :  I. ro k  p rzygo tow aw czy ; H . sz k o ln ą ; I I I .  P ra k ty c z n e  je j

zastosow anie. —  K ursy  8ZCZegÓł0we: i . O sobny  o d d z ia ł; II- K u rs o k o le ja c h ; I I I .  K u rs  o z - 
b ezp ieczen iach ; IV . K u rs p o w ta rzan ia  d la  uko ń czo n y ch  słuchaczów  (jednorocznych  ochotm kow ).
Y. K u rs w ieczorny . . ,

N au k a  szko lna  ro zp o czy n a  się w  p ie r w s z y c h  dniach  p aźd z ie rn ik a .
D o osobnego oddzia łu  po łączonego  z zak ład em .

Kantoru naukowego dla nauk handlowych
b ę d ą  p rzy jęc i każdego  czasu  w szyscy ci, k tó rzy  w iek iem , stanow isk iem , w ykszta łcen iem  i za
tru d n ien iem  n ie  m oga być  zw ykłym i u c z n i a m i .

3-go p aźd z ie rn ik a  rozpoczyna sie fcurn wlec«orny trw ający  t r z y  mie 
Ślące o po jedynczćj i podw ójnej rach u n k o w o śc i, o kup ieck ie j ra c h u n k o w o śc i, ko rresponpon- 
deucy i handlow ćj i n au ce  o w ek slach : dyr. P orges.. . ri ja

T ak że  o tw arte  będ ą  k u rsa : o kom ercy jnej s łu ż b ie  ko le jo w ej, ruchu  i te leg ra ficzn e j d la  
chcących p osad  p rzy  ko le jach  żelaznych.

' G rono n auczyc ie lsk ie  tw orzą  zdolni u rzęd n icy  c. k . w yłączn ie  uprzyw . ko le i pó lnocn  j .  
B ędzie  tak że  szczególny  k u rs  o w szelk ich  ro d za jach  ubezp ieczen ia .

Z ak ład  ten  położyło  na  rów ni w ysokie m in isterstw o ośw iecenia  ze w szystk ierai a k a d e 
m iam i a u s try a c k ie m i, szczególn ie  d la  w ybornego  u rząd zen ia  zak ład u  n au k ow ego  i 
tych  sku tków  n au czan ia . —  S k u tk i te  i n iezm ordow ane s ta ra n ia  dy rekcy i o budziły  tale b łog  
w spółzaw odnictw o, że w szystk ie zak ład y  n au k o w e n a ś la d u ją  w zororow e u rząd zen ie  za 

W pisy  rozp o czy n a ją  się z d. 26 w rześn ia . . .
P ro g ram y  d o s ta ć  m ożna d arm o  W  zak ład z ie  i W un iw ersy teck ie j k s ię g arn i B eck

R o th en th u rm stra sse  N r. 15.

W  dbrukaria „Kr*ju“ pod zary.adoiai St. ©raliakow»ki«g’e.


